
Dziś zaczyna się 
konferencja londyń­
ska w sprawie Nie­
miec.

Czyś spełnił swój 
obowiązek wobec 
Ziem Odzyskanych i 
wpłacił DANINĘ 
NARODOWĄ.
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Defcgsch Dofcka
przybyła do Londynu wP'yn«10 na oanlńę

LONDYN, (PAP). Delegacja 
polska na konferencję w spia- 
wie traktatu pokojowego z 
Niemcami i Austrią przyb iła w 
dniu wczorajszym do Londynu.

na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych
spłynęło na Daninę Lie płatników,

Sprawiedliwy 
głos emeryltanw

L.s»

skie blisko 900 000.000 złotych 
i poznańskie 8^0.000.000.

W ostatnich dniach daje się 
zauważyć znacznie większy u- 
dział chłopów w płaceniu Da-

czono już akcję zbiórki należ­
nej Daniny ze 100 proc, wyni­
kiem.

W ciągu kilku ostatnich dni 
przed kasami urzędów skarbo­
wych i banków formowały się I 

Polacy we Francji 
spełnia swój obowiązek wobec Ojczyzny

zł 8.200.000.000.
Ni pierwszym miejscu utrzy 

mu je się województwo łódzkie 
z blisko 1 miliardem złotych

O sytuacji W Polsce I .Pr.^wodnicZący Głównej Ko ninę Narodową dwa miliony 1 w ■ Francja ivvkaZe . - ■ _______ ... i Timo' że w R‘^Vch nym ^cee sw™ 
skupukach naszego wychodź- wiązante do odrodzonej S 
elwa zorganizowana akcja zny Demokratycznej”.

■ 9 Podpisano: Komisia Obvwa 
e LSK dobrowolnej Daniny Na

w- Francja lyykaże solidar-
NOWY JORK, (PAP). B. dy-, Narodowej, 

rektor UNRRA La Guardia wy­
głosił przemówienie radiowe po­
święcone sytuacji \y> Polsce. La

• Guardia oskarżył ambasadorów 
pewnych mocarstw o mieszanie 
się w snrawy wewnętrzne Pol­
ski. „Wiemy — powiedział, że 
pewni ambasadorowie biorą 
czynny udział w życiu politycz­
nym Polski“. La Guardia wy­
mienił przy tym nazwiska am­
basadora yftnieszanego w spra­
wę Grocholskiego. „Jeżeli am 
basador ten chce uprawiać dzia 
łalność polityczną powinien wró 
cić do swego kraju“ — dodał 
mówca.

Następnie wyraził La Guardia 
ubolewanie, że cześć prasy ame­
rykańskiej nie zachowuje obiek­
tywizmu w ocenie sytuacji w 
Polsce i nie ma rzetelnego sto­
sunku do koalicji demokratycz­
nej. La Guardia podkreśli* rów­
nież silny terror jaki stosuje o- 
pozycja wobec zwolenników 
Bloku Demokratycznego i jego 
działaczy.

prof. Stanisław’
l Grabski otrzymał z Paryża na­
stępującą depeszę:

„Komunikujemy, iż Polacy! 
we Francji złożyli już na Da-1

zbiórkowa niedawno się rozpo 
częła, r * * *
razem cała emigracja polska rodowej.

Podpisano: Komisja Obywa

£4

Do dnia 13 bm. na rzecz Da­
niny Narodowej wpłynęła do 
kas Urzędów Skarbowych wo­
jewództwa lubelskiego okrąg­
ła suma 250 milionów złotych.

Przy okazji przypominamy, 
że dz:ś t. j. 15 stycznia upływa 
termin dopełnienia ohowiązku

n

Dalsze szczepmy 
soisku kontrrewolucyjnego 

na Węgr.»ech
BUDAPESZT, (PAP). — Mi. 

nisterstwo spraw wewnętrz­
nych ogłosiło drugi komunikat 
urzędowy o postępach docho­
dzeń “w sprawie wykrytego o- 
statnio spisku kontrrewolucyj­
nego. Ustalono, że podziemna 
centrala spisku jesienią 1946 
r. formowała organizacje zbrój 
ne, które miały zniszczyć re­
publikę. Ten ruch podziemny 
był bardzo rozgałęziony. Począ 
tek spisku sięga 1945 r. gdy 
przywódcy nielegalnej organi­
zacji pod nazwą „Społeczność i 
węgierska”, czynnej za cza- 
ców Horthy‘ego postanowili 
wznowić swą działalność. Je 
sienią 1945 r. zaczął działać 
„komitet siedmiu”. Bvły wice­
przewodniczący „partii życia 
węgierskiego” Donat, ne pod­
stawie instrukcji komitętu sfor 
mułował cele polityczne spis­
ku.

Rękopis Donata został znale 
ziony podczas rewizji pol!cvj- 
pel. Dokument ten zawiera ata 
ki na republiko w ezczególroś 
ci zaś na republikańską refor­
mę rolną. Zeznania aresztowa­
nych spiskowców r oprowadzi­
ły do ujęcia dalszych tO osób. 
Wszyscy oni są wyższymi u- 
izędnjk^mf. Ogółem areszto­
wano 93 osoby.

•e wpłaciło
Daniny Narodowej 250 milionów

obywatelskiego. Jak zaznaczy zekcji administracyjne]
lięmv mpipHnnlzrnłniA rlnJMrr. — —_ • . . . •*liśmy niejednokrotnie z dniem 
15 b. m. kończy się możność u- 
zyskania wszelkich bonifikat, 
a niezapłacona danina stanie 
się automatycznie zaległością 
i będzie podlegała przymuso- 

i wemu ściągnięciu w trybie eg-

, . , wraz
z na .eznościami ubocznymi.

Przepuszczamy, że wszyscy 
obywatele, którzy do tej pory 
nie dokonali wpłaty stawią się 
do kas, które będą czynne bez

, przerwy do godz. 19-ej.

Dziś konferencja
zastępców min. spraw zasrsmtzsmlj

LONDYN, (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że Norwegie 
i Dania nie wyznaczyły swych 
delegacji dla przedstawienia 
postulatów w sprawie trakta­
tu z Niemcami na konferencji 
zastępców ministróvz spraw za 
granicznych. Rządy tych 
państw wystosują jedynie pi­
semne noty na konferencję za 
stępców. Nie wiadomo, czy 
Belgia, Holandia i Luksemburg

"'IHI T"*

wyślą swych delegatów do Lon 
dynu. Prawdopodobnie posło­
wie tych państw przedstawię 
ustnie punkł widzenia swych 
iządów. Również Grecja i Kana­
da nie wysyłają delegacji i bę­
dą reprezentowane przez swych 
przedstawicieli dyplomatycz­
nych — Grecja przez ambasa­
dora Thanassio Agnides, a Ka 
nada przez wysokiego komisa 
rza Normana Robertsona.

Na czele delegacji czecho-

i

nr Bi

I słowackiej stoi minister spraw

I który opuścił 8 stycznia Nowy 
| Jork na pokładzie transatlanty 
ku „Queen Elizabeth”. Do cza­
su jego przybycia zastępować 
go będzie ambascador Czecho­
słowacji w Londynie Haidrich.

Delegacja polska i jugosło­
wiańska. które zatrzymały się 
w Paryżu opuściły w poniedzia 
lek wieczorem stolicę Franch, 
udając się do Londynu.

Którzy pragną skorzystać z 25 
proc, bonifikaty z tytułu wpła­
ty na PPOK, bądź też chca 
uniknąć poważnych konsek^ 
wencu mewpłacania w termi­
nie Daniny.

S oy? wiedli wy 
wymiar Banmy
Swiadertwem sprawiedliwe­

go wymiaru Daniny Narodo­
wej jest bardzo mała ilość od­
wołań.

• Główna Komisja Obywatel­
ska otrzymała jedynie 37 od­
wołań.

Zjawisko to przypisać nale­
ży temu, że zgodnie z instruk­
cjami Głównej Komisji Oby­
watelskiej komisje miejskie, 
gminne i dzielnicowe wymie­
rzały Daninę z uwzględnię 
niem sytuacji materialnej płat­
ników oraz z troską o przed­
siębiorstwa.

haliłat Dnkwwy 
C 2R

słslai Meiowy

LONDYN, (PAP). ^Kores- 
pondent londyński PAP donosi 
że jednym z naczelnych zagad 
nień, które zastępcy ministrów 
.. . - ------- z — mie
li rozwiązać w Londynie jest 
sprawa, czy kraje zwycięskie 
przedstawią Niemcom traktat, 
pokojowy do podpisania, czy 
też Niemcy otrzymają statut 
pokojowy. W pierwszym wy­
padku zaszłaby konieczność u- 
tworzenia rządu niemieckiego 
któryby traktat pokojowy pod­
pisał, w drugim .wypadku zaś 
Niemcy otrzymałyby statut 
pod którym znalazłyby się je­
dynie podpisy krajów zwycies 
kich. Możliwość statutu dla 
Niemiec wyraził na konferen­
cji p.asowej delegat Stanów 
'.jednoczonych Murphy.

1
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Wizyta premiera Bluma w Londynie 
Wegieł—! zagadnienie Niemiec tematem rezmaor 
LONDYN, (PAP). — T“ 

niedziałek popołudniu premier 
francuski Leon Blum przybył 
samolotem na lotnisko Nort- 
nolt pod Londynem, na oficjał 
ne zaproszenie rządu brytyj­
skiego. Towarzyszą mu mał­
żonka, jego sekretarz prywat­
ny i trzej wyżsi urzędnicy fran ■

i spraw ■ 
I

ii., :
I cuskiego ministerstwa
, zagranicznych.
! Na lotnisku premiera powi- 
| tał w imieniu króla Jerzego VI.
'ambasador brytyjski w Paryżu 
Duff - Cooper, który w niedzie 
le przybył do Londynu. Przed­
stawiciele premiera brytyjskie 
po oraz ministra Bevina rów­
nież byli obecni na lotnisku.

Ambasada francuski w Lon­
dynie wydała komunikat ofi­
cjalny, który stwierdzo. że w 
wyniku wymiany listów po-1

W_po- między premierem Attlee, a 
•’*“ premierem Blumem — premier 

francuski przybył do Londynu, 
; ażeby omówić sprawy intere- 
; sujące zarówno Wielką Bryta­
nię, jak i Francję. Premier 
Bbim bedzie gościem rządu bry 
tyjskie go.

W kolach politycznych 
stwierdzają, że głównym tema

tern rozmów będzie sprawa wę 
gla niemieckiego, którego Frań 
cja pragnie otrzymać większe 
przydziały. Ponieważ tiudno 
jest oddzielić kwestie gospo­
darcze od politycznych, nie jest 
wykluczone, że przyszłość Za­
głębia Ruhry bedufe omówio­
na podczas wizyty premiera 
Bluma w Londynie.

H’. drathtiskf, ?u<za& i Kalicki

W dniu wczorajszym zapad! wyrok na mocy którego 
hr. Grocholski, lekarz Kalicki 1 urzędnik Min. Spraw Zagra­
nicznych Buczak skazani zostali na karę śmierci. Koslorków. 
na została skazana na 10 lat więzienia

i

WIELKIE
ZEBRANIE KOBIECE

Dnia 15 stycznia tj. we 
środę o godz. trzeciej po po­
łudniu w sali Domu Żołnie- 
izh Społeczno - Obywatel­
ska Li^a Kobiet urządzą wiel 
kie zebranie wszystkich ko­
biet zrzeszonych i niezrze. 
szonych w organizacjach. Po 
zebraniu odbędzie się kon­
cert orkiestry wojskowej. 
t liga zaprasza wszystkie 
kobiety do wzięcia udziału 
w łym interesującym zebra­
niu.

Zarząd Woj. Oddziału
SOLK
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Jak germanizwano polskie dzieci
Nowe dowody zbrodni niemieckich

— Ukraińcy na stacji sprzedają { 
dzieci — mówiły kobiety oblegające < 
tłumnie lubelski dworzec, a każdy < 
nowy transport wywoływał bolesny ! 
szloch wzdłuż peronów. Zc Skierbic- < 
szowa, Wierzby i Biłgoraja umęczonej < 
Zamojszczyzny płynęła na Majdamk . 
tragiczna fala wygnańców. Młodsi ule- I 
śii ich nędany dobytek, starcy powłó­
czyli nogami, a ponad wszystkim roz- i 
legał się płacz wymęczonych i przera 
żonych dzieci.

Miasto żyło pytaniem — co Niemcy 
zrobią z dziećmi, kiedy jc zwolnią z 
obozu, gdzie umieszczą. Kobiety sta­
rały się przekupić eskortę ukraińską, 
wydostawały dzieci przy pomocy ner- 
sonelu lekarskiego ze szpitali i nawet 
wprost z dworca. Ale były to tylko 
półśrodki i bardzo niewielki procent 
udało się przeciągnąć przez luki nie­
mieckiego kordonu. Tymczasem dzie 
Ci odłączone od bliskich, oderwane od 
rodzin i domu jechały straszną drogą 
w nieznane. Gdy się patrzyło na naje 
żoną automatami „ochronę" pociągu, 
myśl oddawna kiełkująca rosła w pe­
wnik. Stało się jasnym, ź« okupant 
straszny system terroru rozciągnął na 
polską młodzież i polskie dzieci. Nie 
tylko z Zamojszczyzny odjeżdżały do 
Rzeszy odrutowane wagony, z których 
rozlegał się dziecinny płacz. Pory­
wano je ze Śląska, Pomorza, z poznań 
skiego i terenów „nowej Rzeszy*. La­
ły aparat policji i administracji nie­
mieckiej wespół z ministerstwem „ople 
ki", a nawet z sądownictwem przystą­
pił do metodycznej walki z polskim 
dzieckiem.

— Jak najwięcej dzieci wywieźć, 
zniszczyć, zdeprawować — słało się 
hasłem naczelnym hitlerowskiej poli­
tyki depopnlacyjnej, będącej jeszcze 
jednym ważkim ogniwem w biologlcz 
nym wyniszczeniu narodu.

_  Z polskich dzieci wyrosną dzielni, 
okrutni Niemcy — mówili wtajemniczę 
ni niemieccy dygnitarze, a dziesiątki 
tysięcy dzieci polskich płakało bite 
ta polską mowę.

Jak porywano dzieci
Niemcy w uprowadzaniu dzieci sto 

suwali różne metody w zależności od 
terenu. Poza psławionymi akcjami 
specjalnymi, do których m. in. należa 
ło wysiedlenie Zamojszczyzny i por­
wanie całych szkól, stosowali wiele 
podstępu, pozorując je niejednokrot­
nie aktami prawnymi i przepisami 
administracyjnymi. Komisarz do spraw 
umocnienia niemczyzny wydał np. 
okólnik w sprawie kontrolowania sie­
rocińców polskich i polskich rodzin za 
stępczych. Pod pozorem, że dziecko nie 
ma należytej opieki, zabierano je i 
umieszczano w niemieckich zakładach 
opiekuńczych lub zapobiegawczych. 
Podobnie miała się sprawa z dziećmi 
małżeństw mieszanych, volksdeu- 
tschów i małżeństw rozwiedzionych. 
Zabierano leż w celach germanizacyj- 
nych dzieci, których rodziny zostały 
wymordowane lub aresztowane, dzieci 
matek przebywających na robotach w 
Niemczech, wreszcie niemowlęta, które 
przyszły na świat w obozach i wię­
zieniach.

Rodzinom, które nie chciaik się 
zniemczyć odbierano nie tylko ziemię 
I warsztat pracy, ale i dzieci. Na ko­
niec wiele tysięcy dzieci dało niemeom 
powstanie warszawskie.

Co Niemcy robili 
z dziećmi

Los dzieci osnuty w czasie lat wojen 
nyeb tajemnicą dopiero teraz się wyja 
śnił, l.iczng kartoteki, dokumenty i 
fotografie odnalezione c«y to w Ło­
dzi, czy w samym Berlinie, rauciiy 
jaskrawy snop światła na dziecięcą 
gehennę.

W jednym z największych dziecię 
cycb obozów pracy był obóz w Łodzi 
i w Dzierzążni. Ponumerowane i pose 
gregowaue kolumny małych robotni­
ków zdawały tu swój pierwszy egza­
min życiowy. Pilnie obserwowane, In- 
willgowane i badane. Po kilkudnio­
wym lub kilkutygodniowym pobycie 
w obozie, dziecko miało już swą kar­
tę i wyrobioną opinię zarówno pod 
względem zdrowotnym, rasowym, a na 
wet I politycznym. Poszczególne rubry- 

• ki zamykała końcowa charakterystyka, 
będąca wskazówką jak dalej postępo­
wać z dzieckiem. Niejaki Obst, które-

go podpis figuruje na wiciu karłach 
obozu ludzkiego, taką naprzykład przy 
szłość przepowiada w czerwcu 44 roku 
9-letniemu chłopcu spod Łaska. Zdzi­
sławowi Denuszkowi: ..Z powodu mlo 
dodanego wieku łrudno wydać mu 
opinię polityczną. Zna słabo niemiec­
ki, ale szybko robi w niin postępy. 
Jest dzieckiem łatwym do prowadze­
nia. Pod odpowiednim kierunkiem 
szybko uda się z niego zrobić dobrego 
Niemca".

Oczywiście dziecko takie jechało do 
Niemiec, gdzie było systematycznie 
niemczone. Ale, aby i tu nie było żad­
nych wątpliwości, prawo i przepisy 
niemieckie legalizowały tę zbrodnię. 
Specjalne Instytucje wystawiały fał­
szywe personalia i fabrykowało fałszy 
wy stan cywilny dziecka.

Dzieci — zwierzęta
Lecz najstraszniejszy był los nie 

tych dzieci, które jako to Ifeinrlehy i 
Elzy powędrowały do rodzin niemiec­
kich. ..Nauka", która okaleczała set­
ki tysięcy więźniarek i więźniów obje 
ła swym zbrodniczym zasięgiem także 
dzieci. W Cieszynie zorganizowano

„żłobek**, gdzie umieszczano dzieci w 
wieku do lat 3-ch. Straszne były meto­
dy wychowawcze niemieckich opieku­
nów. Dzieci były maltretowane w naj­
okrutniejszy sposób. Bito je i głodzo­
no na przemian. To znów szczuło jed 
ne przeciw drugim. 1 a niesłychana 
metoda była stosowana, w celu wyeho 
wania dzieci na ludzi—zwierzęla. Mie­
li to być przyszli SS-mani i nadzorcy 
niemieckich sieci obozów koncentra­
cyjnych. W niewielkim oddaleniu od 
Cieszyna, w Lubieńcu na Górnym Ślą­
sku chirurdzy zbrodniarze stosowali 
na małych „pacjentach" swoje doświad 
czenia. Z dużej ilości „królików do­
świadczalnych" uratowało się tam tyl­
ko dwoje dzieci.

Zeznania 
małego świadka

Jakże wstrząsające zeznania
dają dzieci polskie repatriowane z 
Niemiec. Bogumiła Rostkowska, wywie 
zioną w 43 roku do Łodzi jako 8-lct- 
nie dziecko opowiada w Czerwonym 
Krzyżu:

— Zabrano ranie na Kopernika, 
bito, sfotografowano i znów bito za

skła-

w
Kaliszu i w Saltzburgu. Do gospodarzy 
mówiłam mutti i vatti. nazywałam sic i 
wtedy Erna Rost, w Hitlerjugend, śpic 
srałam niemieckie piosenki i uczyłam 
się z niemieckimi dziećmi. Opowiadali 
mi dużo o Hitlerze. —

Niezbyt dobrze? działo się jednak 
„Ernie", która gdy tylko przyszli A me 
rykanie uciekła od swych kilkuletnich 
opiekunów do żołnierzy. Teraz ta 11- 
letnia dziewczynka powróciła do 1 o- 
dzl i znów się nazywa Bogumiła Mo­
stowska. Rodziców nie odnalazła, mie­
szka u opiekunów na ulicy Malbor- 
skiej.

Czyż nie są wzruszające wspomnie­
nia małej Polki, która przez przeszło 
dwa lata nie zapomniała o swej naro 
dowości i Ojczyźnie. Lecz nie wszyst 
kie dzieci niją dobrą pamięć. Wicie 

! tysięcy zniemczonych dzieci polskich 
I przebywa jeszcze ciągle w Niemczech 

i są nieświadomi swej przynależności 
narodowej. Przed rządem polskim i 
społeczeństwem wyłaniają się nowe tru 
dne zadania indentyfikacji i rewindy 
kacji zaginionych dzieci.

to, że mówiłam po polsku. Byłam

J. W.

APEL 
beznartyjnuch w sprawie wyborów
Wybitni mieszkańcy Warszawy, nienależący do żadnej partii politycznej, wydali nastę­

pujący apel do mieszkańców Warszawy, w którym czytamy:
„...W styczniu 1945 roku Warszawa była wielkim cmentarzyskiem, dziś wre znowu ży­

ciem i spełnia funkcję stolicy.
Wyniki odbudowy kraju i stolicy zawdzięczamy wytężonej pracy wszystkich warstw 

naszego społeczeństwa, którą kierował Rząd oparty w przeważnej mierze o partie politycz­
ne zjednoczone w Bloku Stronnictw Demokratycznych. Stronnictwa te grupują siły społecz­
ne i polityczne, które jedynie zdolne są sprostać zadaniom, stojącym dziś przed krajem.

Dlatego podpisani bezpartyjni, zebrani na posiedzeniu dnia 7 stycznia br. oddajemy na­
sze głosy na listę Nr. 3 Bloku Stronnictw Demokratycznych^ Związków Zawodowych i wzy 
wamy was obywatele do głosowania na tę listę.

Ufamy, że Rząd, jaki ukonstytuuje się po wyborach, podejmie właściwe środki, by 
stworzyć atmosferę prawdziwego zaufania i spokoju, niezbędną dla twórczej pracy wszyst­
kich sił Narodu".

Odezwę podpisali m. in.: Strzelecki Edward — przewodniczący, inż. Berezowski Lud­
wik, Brzezińska Joanna, Cybis Jan, prof. Ostoja - Chrostowski Stanisław, dr Eberhardt Makr 
symilian, dr Fleszerowa Janina, płk. Garbowski Henryk, dr Kolodzieiski Henryk, inż. Ko- 
walczewski Stanisław’, inż. Kubalski Jan, Langer Julian, dr Łaniński Stanisław, dr Łącki Mi- 
kołai, dr Majkowski Juliusz, Maliszewski Aleksander, roec. Maślanko Mieczysław. Miło- 
hędzki Zbigniew, Ostrowski Feliks, Poznański Marceli, gen. Rudolf Karol, inż. Serejko Sta­
nisław, Słomczyński Adam, dr Stypułkowskł Stanisław, rektor Akademii Nauk Politycznych 
prof. Szturm de Sztrem, mec. Szulborski Witold, Szyfman Arnold, inż. Trzciński Gustaw, 
rektor Szkoły Głównej Handlowej pmf. Wakar Aleksyl, rektor Politechniki, prof. inż. War- 
rhołowski Edward. Wieteska Władysław, Wróblewski Tadeusz, gen. bryg. Zawadzki Sta­
nisław.
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Z konferencji włoskiej oertii komunistycznej

RZYM,, (PAP). Na konferencji 
włoskiej partii komunistycznej we 
Florencji przemawiał Togliatti, któ­
ry stwierdził, iż partia komunistycz­
na stanowi dzisiaj jednolity solidny 
organizm cieszący się bezwzględnym 
zaufaniem mas pracujących, ponie­
waż wszyscy mogą stwierdzić, iż mię 
dzy fiowami a czynami partii nie ma 
różnił. Inne włoskie partie politycz­
ne — mówił Togliatti — przechodzą 
stale kryzysy wewnętrzne wskutek 
rozbieżności pomiędzy ich ideologią 
a jej realizacją.

Mówiąc o polityce zagranicznej 
Włoch — Togliatti podkreślił m. in., 
że nie istnieje żadna kurtyna żelazna 
pomiędzy Wschodem a Zachodem.

Przybycie nowego 
ambasadora radziec­

kiego do Londynu
LONDYN, (PAP). — Nowy 

ambasador ZSRR przy rządzie 
brytyjskim Georgij Zarubin 
przybył w poniedziałek samo­
lotem do Londynu.

Wraz z ambasadorem Żaru- 
binem przybył dotychczasowy 
ambasador Teodor Gusiew, któ 
ry obecnie jest wicemin. spraw 
zagranicznych i reprezentuj^ 
Związek Radziecki na obra­
dach zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, które rozpoczęły 
się we wtorek 14 bm. w Londy 
nie.

Powstańcy przerwali 
komunikację kolejową 

między Grecją 
a Turcją

LONDYN, (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, komunikacja 
pomiędzy Salonikami i Alek- 
sandropaulis, na linii kolejowej, 
łączącej Grecję z Turcją, zo­
stała wstrzymana wobec wysa­
dzenia mostu i założenia min 
przez powstańców. Prace przy 
odminowywaniu linii są bardzc 
utrudniacie.

Oddział powstańczy, złożony 
z 80 ludzi, zatrzymał w nocy 2 
soboty na niedzielę express Ate. 
ny — Lamia, w odległości kilku 
mil na południe od Lamia.

Nowa Zjednoczona nart a 
(błońska w Jugosławii
BELGRAD, (PAP). — Mini, 

sterstwo spraw wewnętrznych 
udzieliło zezwolenia na zorga­
nizowanie w całej Jugosławii 
nowej „Zjednoczonej Partii 
Chłopskiej1', która wchodzi w 
skład Frontu Narodowego. "W 
październiku ub. roku powsta­
ły pierwsze koła tej partii, któ 
re teraz będą zorganizowane w 
całym kraju.

Albaira oirzncla zadania 
bryt-ls’ i*?

BELGRAD, (PAP). Albania od- 
rzuciła żądanie Wielkiej Brytanii wy 
płacenia odszkodowania rodzinom 
osób, które zginęły w cieśninie Kor. 
fu jako zgoła nieuzasadnione.

wszystkim reform w rolnictwie i 
przemyśle, które muszą być przepro­
wadzone w całkowitym spokoju i w 
sposób demokratyczny. Równocześ­
nie w południowych Włoszech nale­
ży zapewnić te samą wolność poli­
tyczną jaka istnieje we Włoszech 
północnych.

W odpowiedzi wszystkim antyko- 
munistom Togliatti powiedział: 
„Zwycięstwo antykomuniTjmu do­
prowadziłoby na nowo do faszyz­
mu". Na temat stosunku do kościoła 
mówca zaznaczył, że partia komuni­
styczna nie prowadzi żadnej kam­
panii antyklerykalnej, pragnie jed­
nak ażeby kościół zaprzestał inter-

Celeni włoskiej polityki zagranicz­
nej powinna być całkowita niezależ­
ność ponieważ — oświadczył mów­
ca — Włochy nie chcą stać się dla 
nikogo bazą strategiczną. Jeśli istnie­
je dzisiaj na świecie jakaś bariera, 
to jedynie pomiędzy ludźmi marzą­
cymi o nowej wojnie a tymi, którzy 
pragną wolności i pokoju. Mała gru­
pa podżegaczy wojennych pragnie 
wojny przeciwko ZSRR, państwu, 
które dało olbrzymi wkład do zwy­
cięstwa i do wyzwolenia narodów od 
jarzma hitleryzmu i faszyzmu.

W polityce wewnętrznej celem 
komunistów jest realizacja koniecz­
nych reform w strukturze ekono­
micznej i socjalnej narodu, a przede wencji w' sprawy polityczne.

Czechosłowacki Minister Przemysłu
o współpracy ac Polską

PRAGA, (PAP). — Minister ; między Czechosłowacją a Pol- ’ aby Czechosłowacja żyła 

mogły zająć na kenferen- ską. Minister dodał, że rząd u- 
zaslepców ministrów zagra czym wszystko, co jest koniec?

, ---------- -łi-- czechosłOwaCja i Pol-
mogly osiągnąć porozumip 
w kwestii’2siemiec.

przemysłu Czechosłowacji Bo-1 ską, tak aby delegacje obu kia przyjaźni i porozumieniu z 
humii Lausman wygłosił w po 
niedziałek przemówienie ra­
diowe, w którym oświadczył 
że rząd czechosłowacki stara

jów mogły zająć na konferen­
cji < , . .
nicznych w Londynie wspólne j ne, 
stanowisko względem Ne j skaze rząd czecnosfowacKi staia i stanowisKu względem 

się usunąć wszelkie przeszkn- j mieć. Minister Lausman stwier ' nie
dv aa drodze do Dorozumienia aził, że jest rzeczą konieczną

w
Pol

Przechodząc do sytuacji, jaka się 
wytworzyła w łonie włoskiej partii 
socjalistycznej — Togliatti wyraził 
nadzieję, że sytuacja powstała w le­
nie organów kierowniczych tej partii 
nie rozszerzy się na masy partyjne, 
które pozostaną jednolite w walce o 
demokrację.

Sformułowane przez Saragata os­
karżenia o totalitaryzm Togliatti na­
zwał „Zbrodnią przeciwko klasie ro 
botniczej, demokracji i socjalizmo­
wi".

Nie wiadomo kiedy partia komu­
nistyczna będzie mogła zdobyć więk­
szość w parlamencie i objąć rządy, 
lecz gdy to nastąpi — podkreślił To. 
gliatti — pralnic cna współpracować 
dla dobra kraju ze wszystkimi stron­
nictwami naprawdę demokratycz­
nymi.

Mówiąc wreszcie o wewnętrznyc-i 
problemach organizacyjnych partii — 
Togliatti zaznaczył, że celem partii 
oozostaje nadal połączenie wszyst­
kich robotników w jednej partii kla­
sy pracującej. Obecnie kiedy partia 
komunistyczna posiada ponad a.ioo 
tysięcj .zarejestrowanych członków, 
należy jak najlepiej zorganizować 
masy robotnicze j kadry partyjne 
ażeby móc doprowadzić ‘ proletariat 
do demokracji i socjalizmu.
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Spotkał mnie wielki zaszczyt kan­
dydowania do Se'mu Ustawodawcze­
go w Waszym Okręgu Wyborczym, 
abeimldącym powiaty: zamoiski, bił- 
gofaiski, hrub:eszowski i tomaszow- 

'..ski. Z z-dowolen;.em wyraziłem zgo. 
dę na postawienie mojej kandydatu­
ry przez wyborców na listę Nr. ;

. Bloku-Stronnictw Demokratycznych 
■ ’,--w Waszym Okręgu dlatego, że jak 

w okresie straszliwej bestialskiej’ o- 
, kupacii niemieckiej cała ziemia za- 
, -*mo.iska wytrwale i nieugięcie wd- 

. cż>*s .Niemcami o zachowanie ist­
nienia społeczeństw'a o niepodległość 
narodu, niezależność jyaństwa eol­
skiego i demokrację, tak obecnie od 

‘•samego zarania naszej niepodległości
1 robotnik i chłop i inteligent pracu­
jący ziemi zamojskiej w codziennym 
trudzie, mimo ciężkich jeszcze wa­
runków, buduje nową Polskę i prag.

’-Lnie‘trwałego pokoju, aby mógł sj>o- 
ko.»’n:e pracować.

Ta demokratyczna postawa pracy 
i odbudowy całego społeczeństwa za- 
mojśźczyzny jest godna podkreśle­
nia. Mimo ofiar dziesiątków pracow­
ników, mimo śmierci dziesiątków de- 
mokratćw, którzy padli z rąk bandy­
tów' ŃSZ-towskich i WIN-owskich.

- jak śmierć majora Kropiwnickiego 
’’ innych zagrzewała Was do walki o

• warunki spokojnej pracy, do walki o 
ład. porządek i sprawiedliwość, do| 

-/ ?.«falki o wyrzucenie z życia Waszego; 
■ . .społeczeństwa tych, co szkodzą, ni- I 

szćzą, wprowadzają bezład uprawia-' 
' ją rabunek mienia przez Was zapr-a. 

cowanego, zabijają Waszych najlep­
szych synów.

Będąc przez Niemców aresztowany 
i przebywając na Zamku oraz w' obo-

• zie koncentracyjnym na Majdanku -- 
_ spotykałem się z setkami synów i có­

rek Zamojszczyzny: dzieci, kobiet, 
starców i młodzieży, których posta. 
wa patriotyczna i siła moralna, mimo 

• ■ tortur, głodu i chłodu była niezłom­
na. Synowie i córki Zamojszczyzny

’■ umierali na Majdanku godnie, z wia­
rą; że Polska będzie Niepodległa De­
mokratyczna i Snrawiedliwa. Oni nie 
doczekali tej chwili, kiedy cel ich 
wąlki został urzeczywistniony. Oni 
zginęli. Wyście szanowni Wyborcy— 
doczekali! Doczekaliście chwili spra. 
wiedliwości dziejowej; Polska jest 
Niepodległa, Naród Wolny, Ziema, 
która była w rękach hrabiów Zamoj- 

.' słuch i innych obszarników — prze 
szła we. właściwe ręce, chłopa na 
wieczne czasy, które na tej ziemi 
pr2cu?a dla siebie i Narodu.

Wielkie i średrre fabryki, które 
•.*były w rekach polskich i zagranicz­

nych, kapitalistów przeszły pod za­
rząd całego Narodu. Dziś robotnik 
decyduje o produkcji i warunkach 
swóiej pracy.

Otworzone zostały nowe szkoły, 
wyższe i średnie, do których mają 
dostęp dzieci robotnika, chłopa i in-

- teliccnta pracującego.
Doczekaliśmy się czasu wielkich 

reform sprawiedliwych przemian, o 
które walczył lud — a które dały 
podstawy do wielkiego rozwoju Jo- 
bćc-bytu szerokich mas pracujących 
Flcwei Polski. .
. Czyjąś to zasługą jest, że ziemia 
przeszła w ręce chłojww, .że fabryk? 
są w rękach robotników, że intcli- 
gencja*«Ą>racująca uwolniła się sped 
wp‘ywów obszarn’czo _ kapitalistyc? 
nyc*’ i służy dziś Narodowi.

Zasługi przeprowadzenia
wielkich reform społecznych i gos- lorybniczą. 
podarczych należą sic Zjednoczone? 1 »—
Tx t * w t t • • .1 — '

i _________ ____ z
obecnie pierwsza na tych woi 

tyci dach radziecka ekspedycja wie

» Demokraci’ Polskiej, która do wybo­
rów staie z listą Nr. 3 Bloku Stron- 
rJctw Demokratycznych.

komu zawdzięcza Naród Polski,

a w szczególności chłop i robotnik, 
zamęt, bandytyzm? Obozowi reakcji, 
łączącej się tysiącznymi nićmi z Pol..

i skim Stronnictwem Ludowym, stron- 
j nictwem p. Mikołajczyka.

Gdzie był p. Mikołajczyk i jego 
uairnilsi, gdy ch’onj przeprowadzali 
reformo rolną, gdy robotnicy uru­
chamiali fabryk’. gdy pctriotycony 
inteligent stanął do.pracy.

Gdzie oni byli, gdy Wojsko Pol­
skie i patr*otvczne organizacje pod. 
ziemne walczyły^o całkowite wyzwo­
lenie Ojczyzny, o granice na Odrze, 
Nisie i Bałtyku?

Oni wtedy byli w Londynie i wma­
wiali sob:e, że są kierownikami Na­
rodu podczas gdy Naród walczył, 
borykał się z wrogiem i przeprowa­
dzał reformy pod innym kierownict­
wem.

Oni wrócili z Londynu, gdy re­
forma rolna została nrzenrowadzona 
{ pdv wojna się skończyła, gdy od- 
dzkłv Worka Pohkieuo zatkndy 
zwycięskie sztandary w Berlinie. Wte 
dv wrócili, bo już było bezniecznie

PSL w wyborach
i

Po dwudniowej przerwie Wojsko­
wy Sąd Rejonowy powrócił do prze 
słuchania oskarżonych w procesie 
komendy głównej WIN. Zeznania 
składał ockarżonv Leski szef sztabu 
obszaru. Przyznąię się on do należe­
nia i pracy w organizacji WIN oraz 
do niezgloszenia sie do służby woj­
skowej. Na początku zeznań oskar­
żony pragnie przedstawić swoją pra­
ce konspiracyjną podczas okupaci?. 
W zw:a7ku z trm miedzy przewod- 
niczącvm, a oskarżonym wywiązuje 
s*e następujący charakterystyczny 
dialog:

Przew.: — Czy w okresie "kupa, 
cii obowiązkiem każdego Polaka wo­
bec swego narodu była walka z oku­
pantem?

Osk., — Oczywiście, uważam, że 
tak.

Przew.: — A więc kto brał ud.uał 
w te? walce nic wlecej nie rcNt tylk" 
srełmał swój obowiązek wobec na­
rodu?

Osk.: — Oczywiście.
Przew..- — Czy to unrawnia kogoś 

j z tego tvtułu do popełnienia później 
przestępstw?

Osk.: — Do popełniani? w żadnym 
razie nie merlo uprawniać.

N:emniej oskarżony Leski opowia- 
!a dalej o swej konspiracyjnej dzia­
łalności podczas okupacji.

Na pytanie prokuratora odpowia. 
da, że wszystkie mater-aly organiza­
cji musiały przychodzić do niego.

if?

Jak donosi prasa moskiew- I burze śnieżne i huragany, wiel 
ska, w Antarktydzie przebywa ' kie bryły lodu i góry lodowe 

« • _ •___ — — a nr -a rlo a i rlrnno ctnłlrnm Tm

Wody południowych stref 
arktycznych od dawna znane 
są żeglarzom rosyjskim. Jesz­
cze na początku ubiegłego wie 
ku ekspedycja rosyjska pod 
kierownictwem Tadeusza Bel- 
lingshausena po raz pierwszy 
w historii odbyła podróż doko­
ła Antarktydy. Dziś marynarze 
radzieccy wracają na te stare 
szlaki rosyjskie.
Morza dokoła Antarktydy pod | 
względem obfitości w’elory- 1 
bów zajmują pierwsze miejsce j 
na świecie. Znajdują się tam 
wszystkie największe i najcen- , 
nieisze gatunki wielorybów — 
niebieskie i garbate, finwale i 
kaśzaloty.

Polowania 
południowej 
prowadzone 

; 65 stopniem 
I

na wieloryby' na 
półkuli ziemskiej 
są pomiędzy 40 a 
szerokości połud- 

I niowej. Warunki nawigacyjne 
I są tam bardzo surowe. Częste

I Cóż po powrocie z Londynu zro­
bili dobrego? Zdawałoby się, że rze­
telnie zaczną odbudowywać Polskę, 
że z pełnym poczuciem odpowie 
dzialności zaczną walkę o spokój w 
kraju, o likwidację band itd.

Ale udzie tam! Nić podobnego! 
Ich robota tym się zaczęła, czym się 
oni dzisiaj wykańczają: współpracą z 
faszystowskim, cbszarnłczym, ban­
kierskim podziemiem. Czy zrobili 
bodaj cośkolwiek, aby chłop po ci°ź 
kie.i pracy miał pełny spokój, aby mu 
mienia zapracowanego nikt bezpraw­
nie nie rabował? W tym kierunku nie 
zrobili nic. A natomiast wszystko 
zrobili.aby chłop tego spokoju nie 
miał.

A tymczasem zjednoczona Demo­
kracja Polska codziennie ponosi 
krwawe ofiary) w walce z ich bez- 
rządem, w walce o to, aby chłop, ro­
botnik i inteligent mogli pracować 
dla dobra swojego i Narodu.

Znam swoje obowiązki jako kan­
dydata na rosła. Będę walczył razem 
z całym Blokiem Demokratycznym 
o to:

Dalej wyjaśnia szczegóły organizacyj- 
re łączności przez kurierów zagra 
ricznych. oraz szczegóły kontaktu 7 
pr^edwo^nnym oficerem policji 
„Gzymsem" (Parów ^kim. vel Sta­
rzyńskim). Przywiózł on kartkę z ad 
resem placówki obecnego wywiadu 
w Berlinie. Gdy prosił tam (w pla- 
cówce wywiadu) o umożliwienie 
przerzutu, poddano go kilkugodzin­
nemu badaniu przez oficerów tego 
wvwiadu. Podczas swe? nracv legal­
nej Porowski był prez. Zw. Zawodo­
wego Pocztowców i dążył do podpo­
rządkowania go PSL. Okarżonemu 
wiadomo że miało się odbyć spotka­
nie z MjkoMczvkiem, któremu miał 
ofis -ować współpracę.

Następnie wywiązuje sie dyskusja 
rr.ie lzv prokuratorem Holdcrem a 
osk; rżenym o ?stoe;e szpiegostwa. Na 
dalsz e pytania prokuratora jakie in 
forniac*e o woisku przekazywano 
k^-r sodzie "łownej oskarżony odno- 
wias 1 że chodziło o skład oficerskJ 
i dv«lokacje i skład jednostek.

Pr deurator- — O nazwiska.
Osk.: — Tak jest.
Prck.: — Numery poczt osiowych. 
Os c.: — Zdaie się, że tak.
Oskarżony Lesk? przytacza dalej., 

że w or^anizacii bra*o iwł^ał ę du­
chownych m. in. ..ks. Biblia". Na 
pytanie przewodniczącego wyjaśnio. 
ny jest przehTeg zebrania z ę księż­
mi. które odbyło się w Poznaniu na 
nieba iii. Była tam mowa o powie-
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zagradzają drogę statkom. Tru 
dnośct te nie zrażają jednak 
uczestników ekspedycji ra­
dzieckiej, posiadających wie­
loletnie doświadczenie nawiga 
cyjne na Północy, jak również 
bogatą praktykę w polowaniu 
na wieloryby.

Wielorybnictwo w Związku 
Radzieckim, rozwijające się od 
r. 1932, osiągnęło poważne suk 
cesy.. Flotylla statków wielo­
rybniczych z bazą „Aleut” na 
czele poluje na wodach morza 
Beringa i Czukockiego. zabija­
jąc co roku setki wielorybów. 
Te ostatnie stałv się poważ­
nym źródłem dobywania tłusz­
czu ; innych cennych produk­
tów. Tłuszcz wielorybi — 1 
najcenniejszy surowiec dla wy 
twarzania twardych tłuszczów 
jadalnych, margaryny i lardu 
Mięso wielorybie przetwarza 
się na konserwy. Z wątroby 
wielorybiej wydobywa się wi­
taminę „A", z gruczołów wy­
dzielania wewĄtcznegn — am

aby ziemia, którą ma chłop czy tó 
z reformy rolnej, czy oddawna by/a 
zapisana na niego jako wieczysta 
własność,

aby Państwo pomogło wsi w od­
budowie i zagospodarowaniu,

aby w ciągu najbliższych lat jak 
najwięcej wsi otrzymało prąd elek­
tryczny,

aby wsie Waszego Okręgu otrzy­
mały należną im ilość towarów prze­
mysłowych. nawozów sztucznych i 
maszyn rolniczych, aby towary nie 
szły do rąk spekulantów,

aby w Waszym Okręgu rozbudo­
wano szkoły, aby coraz wyższe było 
życie kulturalne wsi,

aby podnieść zamożność gospodar­
stwa chłopskiego przez gospodarkę 
hodowlaną, uprawę roślin przemy­
słowych i podniesienie wydajności 
ziemi,

aby przez samorząd w gromadzie, 
gminie, powiecie chłopi mogli się sa­
mi rządzić i decydować o własnych 
sprawach,

aby młodzież robotnicza, chłop 
rka, inteligencji pracującej miała ’śk

rżeniu księdzu „Wycze" funkcji sze. I 
fl ot ęgu WIN.
200 tys. rfc*. sl Londynr ,

Następnie zeznaje oskarżony Jan 
Szczurek. Pseudo „Sławbor". Do wi­
ny w zasadniczych punktach nie po­
czuwa się. Kreśli swoją biografię. Po 
powstaniu oskarżony uciekł z niewo. 
li niemieckiej i nawiazał łączność z 
gen. Okulickiem. Od Okulickiego 
oskarżony jakoby otrzymał instruk­
cje rozwiązania AK, lecz z zacho­
waniem ścisłych sztabów. Według 
zeznań oskarżonego wierzył on, że 
rząd londyński szybko przyjedzie do 
kraju i wtedy będzie miał gotowy 
aparat wojskowy. Od Okulickiego 
otrzymał również polecenie rozsze­
rzenia swych wpływów na Ziemie 
Odzyskane. Oskarżony opowiada o 
aferze ię.000 dolarów, które miał so­
bie przywłaszczyć dowódca okręgu 
poznańskiego nłk Wojmir. — Os­
karżony twierdząc że działalność jego 
miała charakter likwidacyjny zeznaje 
fednocześnie. że ..promieniował" na 
Ziemie Odzyskane. W związku z tym 
opowiada kto stał na czele Okręgu i 
że członkami organizacji na Ziemiach 
Odzyskanych byli uciekJmerzy z 
AK i NSZ, którzy przekształcili się 
na bandę szabrowników. Oskarżony 
Szczurek twierdzi, że WIN był two • 
rem przejściowym i miał trwać tyl- i 
ko do wyborów gdyż miał za zada­
nie poprzeć w wyborach te stronnict,

brę, pregestin i inne produkty, 
szeroko stosowane w lecznic­
twie i przemyśle perfumeryj­
nym.

i Na Antarktydzie panuje 
] obecnie lato. Sezon polowania 
• na‘ wieloryby ustalony został 
na podstawie porozumienia 
międzynarodowego na okres 
od listopada do kwietnia. Pier­
wsza na tych wodach wieloryb 
nicza flotylla radziecka składa 
się, jak podaje prasa, z pływa­
jącej bazy ,.Sława” i 8 statków 1 
wielorybniczych.

Warto tu przypomnieć, że w 
grudniu r. ub. porty amerykań­
skie opuściło 11 okrętów, któ- 

: re wzięły kurs na Antarktydę 
i Na czele ekspedycji, którą sze • _____
i roko reklamowano, stoi kontr- j borczą stronnictw* opozycyjn. tylko 

to j admirał Byrd. Według danych
' gazety „New York Herald Tri- 
bune", eksDedycja ma na celu 
przeprowadzenie badań nad 
promieniami kosmicznymi oraz 
poszukiwanie złóż uranu — su 
rowca potrzebnego dla produk 
cji energii atomowej.

I
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najłatwiejszy dostęp do szkół wyż­
szych i zawodowych;

aby jak najprędzej w całości odba 
dewać gospodarkę Ziem Odzyska­
nych,

aby Wybrzeże Morskie zakip:ak 
życ:em dla dobra całego kraju.

aby wykonać 3-letni plan gospo 
darczy — podstawę naszego dobro 
bytu,

aby jak najprędzej zapanował jpo- 
kój dla każdego chłopa przez zlik­
widowanie bandyckich zwyrodniał 
ców.

Wiem, że chłop, robotnik i inteli­
gent pracuiacy czego innego nie prag­
ną, jak tylko spokoju do twórczej 
pracy, pokoju dla Narodu, niezależ­
ności dla Rzeczypospolitej Polskiej— 
dlatego kandyduje z listy Nr. 3 Blo­
ku Stronnictw Demokratycznych i 
dlatego wzywam Was, Wyborcj 
Okregu Zamoyskiego, abyście oddali 
sw<] głos na listę Nr. 3, bo tylko 
Zjednoczona Demokracja może za 
newnić wykonanie tego de czego ja. 
Wy i cały Naród Polski dąży.

t PAWEŁ DĄBEK.
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wa, które były w opozycji wobec 
rządu. Dalej oskarżony zeznaje o 
działaniu radiostacji r<a terenie ob­
szaru zachodniego ; o kontaktach 
z kurierami zagranicznymi. Mówił 
również o tym, że poszczególni do 
w’ódcy nie brali na serio rozkazu o 
rozwiązaniu AK, gdvż Okulicki wj_ 
dał jednocześnie rozkaz o zamelino­
waniu broni.

Na pytanie przewodniczącego os 
karżony wyjaśnia role innych dowód, 
ców na Ziemiach Odzyskanych.

Na pytanie prokuratora: — Czy 
na obszarze oskarżonego była kasa, 
oskarżony potwierdza.

Przewodniczący: — W chwili za­
trzymania oskarżonego jaka suma 
pieniężna tam sję znajdowała?

Osk.: — Ponad 100.000 dolarów. 
Prok.: — A nie ponad 200.000?
Osk.c — Ostatnie sprawozdanie 

kasowe z sierpnia zawierało ponad 
200.000.

Na dalsze pytania prokuratora w 
tej materii oskarżony wyjaśnia, że 
przed aresztowaniem' byl on w po­
siadaniu tych sum, ale'*.^•'areszto­
waniu Rzepeckiego ..cddął Się" zu 
rełnie od tych pieniędzy. Przekazał 
te pieniądze, ale odmawia odpowie­
dzi komu.

W i N a wybory
Prokurator zapytuje oskarżonego 

iakie stronnictwa i kogo WIN miał 
poprzeć w wyborach? Oskarżony od­
powiada, że w grę wchodziło PSL. 
Stronnictwo Pracy i Socjaliści — 
odłam WRN. Na dalsze pytania pro­
kuratora oskarżony oświadcza, że 
WIN przekształcił się Oświadcza, 
że ,.niesamowite były dla niego wia_ 
domości o bandach i rabunkach4’. 
Szczurek przeczy sam sobie i plącze 
się. Twierdzi naprzód, że tworzono 
nielegalne organizacje na miejsce AK 
dlatego, że uznawano rząd londyński 
za legalny. W chwile po tym oś­
wiadcza, że Rząd (edności Narodo­
wej był rządem legalnym — a jednak 
WIN powołano do życia po powsta. 
niu Rządu Jedności Narodowej. Da­
lej oświadcza, że po wejściu Miko­
łajczyka do rządu sprawa AK powin, 
na bvć rozwiązana i definitywnie 
przecięta. , -

Prokurator zapytuje oskarżonego: 
Proszę wyjaśnić mi sprawę, która 
gnębi mię od początku procesu i na 
którą nie mogę otrzymać odpowie­
dzi. Mówi się o likwidacji. Jak po 
godzić tę likwidację z tworzeniem 
organizacji tam. gdzie jej nie było 
przed tym w ogóle np. w wojew? 
szczecińskim i olsztyńskim. Osk. sta- 
ra się tę sprawę zbagatelizować

Prokurator zadaje dalej pytanie.- 
— Czy WIN miał popiera - akcję wy- 

propagandą, czy też tyrn co członkc 
wie organizac.® WIN robią obecnie, 
mordując członków Komisji Wybor­
czych należących do partii demokra 
tycznych? Oskarżony odpowiada, że 
twórcv WIN-u nie mogą wziąć za 
to odpowiedzialności, gdyż WIN 
rzekomo uległ wypaczeniu..

Na tym przerwano rozprawę d< 
dnia następnego.
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Wieś lubelska na drodze do dobrobytu
Województwo lubelskie jest woje­

wództwem wybitnie rolniczym. We­
dług danych z 1939 r. na ogólną licz­
bę 2.116.000 mieszkańców naszego 
województwa, tylko 309 tysięcy, tj. 
niecałych 14 proc, stanowili miesz­
kańcy miasta. Olbrzymią zaś więk­
szość stanowiła ludność wiejska, chło­
pi przeważnie małorolni, zdobywa­
jący trudem rąk własnych swój chleb 
codzienny.

Nie można powiedzieć by gospo­
darstwa chłopskie kwitły przed ro­
kiem 1939. Dwadzieścia lat rządów 
endecko-sanacyjnych nie dały chło­
pom nic istotnego. Nie miała wieś 
nasza warunków dla swego rozwoju. 
Wystarczy wspomnieć, że na 262 
tys. gospodarstw rolnych, istnieją­
cych na Lubelszczyźnie, 44.000, tj. 
18 proc, stanowiły gospodarstwa po­
niżej 2 ha i i©2 tys. tj. 42 procent 
gospodarstwa od 2—$ ha. A więc go­
spodarstw karłowatych było na Lu­
belszczyźnie 146.000, tj. 60 procent 
wszystkich gospodarstw.

Prowadzona żółwim tempem pia_ 
stówo - sanacyjna reforma rolna nie 
mogła zaspokoić ogromnego głodu 
ziemi. Toteż zwiększała się coraz 
bardziej ilość karłowatych gospo­
darstw rolnych, nie mosących nadą­
żyć za rozwojem techniki i kultury 
rolniczej.

Ceny towarów przemysłowych, 
utrzymywane sztucznie przez mag. 
natów kartelowych na wysokim po­
ziomic, wytwarzały dysproporcje po 
między cenami na artykuły przemy­
słowe i rolne, zniżając opłacalność 
produkcji rolniczej do minimum,

Ludność wiejska uginała się pod 
ciężarem zadłużenia i podatków. 
■Chłop wracał do metod gospodarki 
naturalnej.

Wieś, nad którą zaciążył wyzysk 
obszarników i karteli, cofała się 
wtecz, gdy świat szedł naprzód, gdy 
na zachodzie i wschodzie podnosiła 
się kultura rolna i mechanizacja pro­
dukcji rolnej.

Tak było przed rokiem 1939.
Lata okupacji, lata niesłychanego 

rabunku gospodarczego kraju, dopro. 
wadziły wieś naszą również do ruina'.

Tysiące gospodarstw zostało zni­
szczonych i spalonych, miliony chło­
pów zostało wymordowanych lub za­
gnanych na roboty do Niemiec. Pl.i. 
ga ciągłych rekwizycji i nadmiernych 
kontyngentów wyczerpały wszystkie 
zasoby gospodarstwo rolnego.

W rezultacie nastąpił olbrzymi 
spadek pogłowia bydła, koni i trzody 
chlewnej sięgający do $0 i więcej 
procent, nastąpiło wyjałowienie zie­
mi nicnawożonej i spadek produkcji 
zbożowej, o 40 procent.

Straty poniesione przez rolnictwo 
obłic/ane są'na 23 miliardy złotych.

Szczególnie dotkliwie odczuły na 
sobie brzemię okupacji i wojny wsie 
Lubelszczyzny, których nie ominęła 
ani pacyfikacja, ani groza działań 
prz? 'roi rnwych. a które jako obsza­
ry wybitnie rolnicze wystawione by­
ły na wciąż powtarzające się rekwi­
zycję i najścia.

Lecz chłopi Lubelszczyzny nie dali 
się złamać. Przeciwnie, im bardziej 
szalał okupant tym większym był 
opór chłopa, tym bardziej wzrastała 
nienawiść chłopów do okupanta, tym 
bardziej wchodzili oni na drogę 
z irojnej walki o wolność..

W tej walce o wolność naszej Oj­
czyzny maia chłopi Lubelszczyzny 
swoje przepiękne karty.

To we wsiach powiatu kraśnickie­
go, biłgorajskiego, zamojskiego, znaj­
dowały się ,ztaby Armii Ludowej, to 
hłopi tych powiatów zaopatrywali 

odd7:ały Armii Ludowej w żywność 
i tabory, opiekowali się rannymi i 
dostarczali wiadomości o wrogu.

Wróg wiedział o tym i mścił się 
okrutnie, paląc, niszcząc i mordując.

Jedynie na terenie czterech powia. 
rów, Zamościa, F raśnika, Puław i 
Siedlec spalonych zostało 19.487 go­
spodarstw’ chłopskie W Spalono i zni­
szczono 6.312 domów, 7.278 stodół, 
oraz 7.336 bundynków inwentarskich 
i szop.

Cyfry te tyczą się tylko gospo­
darstw zupełnie zniszczonych w tych 
czterech powiatach. Ponadto zostało 
zniszczonych częściowo tysiące go­
spodarstw chłopskich, które ponio­
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skieb, z tego 13.000 bezrolnych, 
28.000 małorolnych, 3.000 średniorol­
nych i 14.874 b. służby folwarcznej.

Ponadto utworzono 72 cśrodków 
kultury rolniczej oraz wydzielono 
16.791 ha na ogródki działkowe.

Reforma rolna nie tylko upclno- 
rolniła tysiące gospodarstw rolnych, 
nie tylko stworzyła tysiące nowych 
warsztatów pracy dla bezrolnych, ale 
zasiliła też znacznie gosroodarstwa te 
inwentarzem źvwym i martwym 
uzupełniając częściowo dotkliwe luki 
wytworzone przez rabunkową gos­
podarkę okupacyjną.

Przeprowadzona reforma rolna sta­
ła się potężną dźwignią służącą od­
budowie wsi. Miliony hektarów zie­
mi, które zasiliły gospodarkę chłop, 
ską umożliwiły jej przetrwanie naj. 
cięższego okresu powojennego j stwo­
rzyły realną podstawę dla odbudowy 
zniszczeń wojennych.

Drugą wielką dźwignią dla odbu­
dowy wsi stała się wielka akcja prze­
siedleńcza na Zachód. Zabezpieczyła 
ona gospodarkę chłopską na długie 
Uta od dalszego rozdrabniania oraz 
stworzyła uiśc:c dla zbędnych rąk 
do pracy.y

Dwa te wielkie przedsięwzięci? 
przeprowadzone z niezwykłą energią 
i uwieńczone pomyślnymi rezultata 
tni stworzyły silny fundament dla 
dalszego rozwoju wsi no1skiej, stwo. 
rzyły dla niej nową drogę wiodąca 
do odbudowy, do podniesienia kul­
tury’ rolnej, do dobrobytu.

By weiść na tę drogę potrzebny 
był, obok warunków własnościo­
wych stworzonych przez reformę 
zryw crganizacvjny chłopstwa cale 
go. potrzebna bvła szeroka organi­
zacja chłopska- która wytworzon • 
warunki potrafiłaby wykorzystać dla 
uaktywnienia wsi, dla podniesienia 
kuhury rołnei i oświaty na wsi.

Tą organizacją stała sie Samopo­
moc Chłopska, uniwersalni organi­
zacja zawodowa chłopów.

Dnia 30 grudnia 1944 roku zwoła, 
ny został w Lublinie Kongres Chłop­
ski będący pierwszym zjazdem Samo­
pomocy Chłopskiej.

Dwa lata minęły od owego dnia. 
Dziś Związek Samopomocy Chłop­

skiej jest potężną przeszło miliono­
wą organizacją, w której skupiły się 
najaktywniejsze elementy wsi i po­
przez którą realizują sie wszystkie 
zagadnienia związane z odbudową i 
przebudową wsi polskiej.

Na terenie Lubelszczyzny Związek 
liczy obecnie przeszło 44 tysiące 
członków zorganizowanych w 130 
kołach gromadzkich. Pod zarządem 
Związku pozostaje 270 przedsię­
biorstw przemysłu wiejskiego, w tym 
47 młynów, 13 tartaków, 36 gorzel­
ni, Na polu spółdzielczości może 
Związek poszczycić się niemałym do. 
rohkicm; 114 zorganizowanych Spół- 
dz**lni Gminnych.

Ta ożywioną działalność Związku 
Samopomocy Chłopskiej pozwoliła 
na wadzenie elementu plano­
wości w odbudowie wsi. pozwoliła 
rozdzielić szczupłe zasoby tik, by 
trafiły one do rąk potrzebujących. 
Należy pamiętać, że odbudowa zni. 
szczeń dokonanych na terenie wsi 
wymagała olbrzymiej ilości mate­
riałów budowlanych: drzewa cegły 
cementu, papy, szkła, blachy itd. 
wielkiej ilości sprzętu rolniczego, 
maszyn rolniczych oraz znacznych 
kredytów długoterminowych. \

Toteż dorobek na tym polu jest 
rzeczywiście imponujący i świadczy 
zarówno a wielkiej sprawności ,aa-

r _ _____ _ _____

Państwo Jollśot-Curie 
wśród wasy warszawskiej

i zyty w roku 1945 największe 
wrażenie wywarł nań ogrom 
dokonanych zniszczeń to ober 
nie znajduje się przede wszv<»t 
kim pod wrażeniem o:>iornu do 
konanych w tak krótkim okre 
sie prac oraz prężności i woli 
narodu polskiego do odbudo­
wy kraju.

sły równocześnie dotkliwe straty w 
inwentarzu. Jeszcze większe spusto­
szenia poczyniła rabunkowa gospo­
darka okupacyjna w inwentarzu ży*. 
wym.

Z ogólnej ilości' 330 tys. koni w 
Lubelszczyźnie do 1939 r. pozostało 
w 1945 r. — 208.000. Z 749 sztuk 
bydła rogatego pozostało 280 tys. i z 
990 tys. sztuk trzody chlewnej pozo­
stało zaledwie 300 tys.

Powyższe dane dają jaskrawy choć 
nie pełny obraz zniszczeń jakim ule­
gły wsie Lubelszczyzny i ciężkiego 
położenia w jakim znalazło się chłop, 
stwo.

Jest zrozumiale, że podniesienie 
gospodarki chłopskiej chociażby do 
stanu przedwojennego wymagałoby 
obok olbrzymiego wytężenia energii 
ze strony chłopstwa j właszcza mało 
rolnego, wielu, wielu lat pracy, przy 
czym ostatecznie, dziesiątki chłopów 
wyszłoby z tej nierównej walki po­
konanych.

Jeszcze bardziej powiększyłaby się 
liczba gospodarstw karłowatych, je­
szcze bardziej wzrosłaby liczba bez. 
rolnych proletariuszy ciągnących do 
miasta po zarobek, jeszcze bardziej 
cofnęłaby się wieś nasza wstecz.

Tak wyglądałby obraz wsi naszej, 
gdyby do władzy doszli obszarnicy i 
kapitaliści, gdyby drzewo potrzebne 
do odbudowy znalazło się w fosach 
obszarniczych, gdyby sprzęt i in­
wentarz rolniczy trzeba było za dro­
gie pieniądze wykupywać z rak ka­
pitalistów, gdvby cień dworu obszar, 
niczego w dalszym ciągu zawisł nad 
chatami chłopskimi.

Stan taki cofnąłby nie tylko mi­
liony chłopów wstecz do gospodarki 
prymitywnej, patriarchalnej. ale cof­
nąłby również cały kraj nasz, który­
by nawet po dziesiątkach lat nie 
dźwignął się z ruin.

Chodziło więc o to, by znaleźć 
nową drogę dla wsi naszej, drooę, 
któraby umożliwiła szybką odbudo 
wę, która wstrzymałaby wzrost kar­
łowatych gospodarstw chłopskich 
któraby wzmogła produkcję rolnicza 
i podniosła jej opłacalność.

Tą droga mogła być tylko wielka 
reforma rolna, upełnorolnienie drób, 
nrch gospodarstw chłopskich ko;z- 
tem ziem? obszarn’ctel. przepędzenie 
ze wsi nośredn:ka i lichwiarza, upiń 
stwowietlie cbszarniczych ma-ywów 
leśnych • uspołecznieni* ośrodków 
przemysłu rolnego.

Tą właśnie drogę obrał obóz <le- 
mokrac.ii polskiej.

Wydany dnia 22 lipca Manifest 
PKWN stwierdza- „Aby przyspie­
szyć odbudowe kra ju i zaspokoić od­
wieczny ped chłopstwa nohkiego do 
ziemi. Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego przystąpi natychmiast 
do urzeczywistnienia szerokiej re­
formy rolnej**.

Że Manifest nie zawierał pustych 
obiecanek, przekonali się chłopi już 
w kilka tygodni po jego ogłoszeniu.

Dnia 6 września ruszyły na wieś 
pierwsze brygady, by wcielić w czyn 
słowa wielkiego Manifestu, by doko­
nać aktu wiekopomnej reformy rol­
nej, a już dnia 12 grudnia pełnomoc­
nik reformy rolnej PKWN w woie, 
wodztwie lubelskim Fr. Król rapo»* 
tował w sprawozdaniu o zasadni­
czym wprowadzeniu jej w życie.

Ogółem zostało rozparcelowanych 
w województwie lubelskim 804 ma­
jątków. nrzy czym rozparcelowano 
318.042 ha.

Z reformy skorzystało na z:emiaeh 
Lubelszczyzny 49-874 rodzin chłop.
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\N dniu 13 b. ni ,w pałacyku 
myśliwskim w Łazienkach od­
była się konferencja prasowa, 
na której państwo Jolliot po­
dzielili się z zebranymi swoi­
mi wrażeniami z wizyty w Pol 
sce. Prof. Jolliot w swym o- 
świadczeniu podkreślił, że tak 
jak w czasie jego pierwszej wi 

szego młodego aparatu administra­
cyjnego i władz samorządowych jak 
i o wielkiej pracy dokonanej przez 
chłopów i ich Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Według danych Wojewódzkiego 
Wydziału Odbudowy do 1946 roku 
odbudowano 6994 gospodarstw t. i. 
przeszło 30 procent wszystkich zni­
szczonych gospodarstw chłopskich.

Dla osiągnięcia tych wyników na­
leżało uruchomić szereg betoniarni i 
cegielni, zaopatrzyć je w maszyny do 
przerabiania cementu, dachówczarki, 
pustaczarki i inne.

Jedynie w ramach tzw. akcji od­
budowy wsi przeznaczono dla 3-ch 
najbardziej zniszczonych powiatów 
6600 ton cementu, 1440 ton wapna 
4403 m.2 szkła, 66 ton gwoździ, 4940 
kompletów pkuć. 4280 rHek papy 
oraz 41 ton smoły.

Wielka ta ilość materiałów bu­
dowlanych skierowana została na 
wieś przez spółdzielczość oraz przy 
aktywnym udziale powiatowych i 
gminnych Związków Samopomocy 
Chłopskiej.

Równocześnie, nie bacząc na c- 
gremne zniszczenie lasów, które wy­
macało bezwzględnej i jak najdalej 
posuniętej oszczędności w dalszej ich 
eksploatacji, państwo zdecydowało się 
dostarczyć w dostatecznej ilości drew 
na na odbudowe wsi.

Na cel ten wyznaczono w 1946 ro. 
ku dla wsi lubelskiej 260.000 m.3 
drewna budulcowego, które również 
było rozprowadzone przy pomocy 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Wysiłki państwa zmierzające do 
podniesienia z ruin i zniszczeń wsi 
polskiej nic ograniczyły sie jednak 
tylko do pomocy w materiale bu­
dowlanym, w odbudowie zagród 
chłopskich. Chodziło o to by chłop 
nolskj n>e tylko miał zabezpieczony 
dach nad głową by miał odbudowa 
ną swoją zagrodę, ale o to by mógł 
bk najwięcej produkować, by mógł 
jak najszybciej zaspoko’-' potrzeby 
miasta, a co za tym idzie zdobyć 
środki dla samodzielnego podniesie­
nia swego gospodarstwa.

Chodziło o to by dostarczy^ chło­
pom dostateczną ilość nawozów 
sztucznych dla nawożenia wyjało­
wionej ziemi, by dostarczyć im ma­
szyn rolniczych i pomóc w odbudo­
wie inwentarza żywego.

Niezwykle trudne to zadanie wy­
konane zostało w znacznie większym 
stopniu niż można się było tego spo­
dziewać. Mimo zniszczenia i tak nie, 
zbyt rozbudowanego przemysłu na­
wozów sztucznych otrzymało rolnict 
wo nasze w 1946 roku 276.ee© ton 
nawozów sztucznych, tj. wiecej nia 
otrzymywało przeciętnie przed woj­
ną. Niemałe znaczenie ma poza rym 
fakt, że nawozy te otrzymał chłop 
w cenie 640 zł. za centnar, tj. o 
40 procent taniej aniżeli przed ro­
kiem 1939, jeśli porównać stosunek 
cen miedzy centnarem żyta a azot- 
niaku obecnie i przed wojną.

W całokształcie zagadnień związa­
nych z przebudowa wsi nie można 
oczywiście pominąć spr2wv elektry­
fikacji.

Dziedzina ta była przed wojną*z 
wielu wzgkdów zaniedbana co jest 
w:ęcej niż zrozumiałe, jeżeli wziąć 
pod uwagę niski poziom techniczny 
rolnictwa jak również brak środków 
finansowych. Nowe władze demokra. 
tyczne kraju postawiły sprawę elek­
tryfikacji wsj jako jedno z naczel­
nych zagadnień przebudowy ustroju 
rolnego. Toteż mimo szeregu trud­
ności. osiągnięcia w tej dziedzinie są 
naprawdę wielkie

Największymi rezultatami może 
poszczycić aię elektryfikacja wsi kie. 
leckiej, jednakże nawet to co osiąg­
nięto na terenie naszego województ­
wa, daje obraz tych dążeń, które 
ogarnęły wieś polską pod ożywczym 
tchnicn: m reformy rolnej

D > 1939 roku na terenie woj. lu­
belskiego było zelektryfikowanych 
ęo wsi z 2470 zelektryfikowanymi 
•W'whniwam;. Z końcem 1946 ro­
ku Ilość ta wzroda niemal poczwór- 
nc esiągaiac cyfrę r 97 zelekryfiko- 
wanych w*j i tą..4a8 gospodarstw. 
O oaronrie wykonanej przez Lubek 
skie Zjednoczenie Energetyczne pra. 
y, niech świadczy fakt, że w ciągu 

samego tylko r. 1946 wybudowano 
87 km linii wysokiego napięcia dla 
potrzeb wsi oraz odpowiednią ilość 
transformatorów i innych potrzeb­
nych urządzeń.

Warto też nadmienić o niemałej 
roli Związku Samopomocy Chłop 
skie^ który uzyskał na cele elektry­
fikacji znaczne kredyty z Banku 
Rolnego, oraz dostawił chłopom prze 
szło icoo słupów potrzebnych do 
przeprowadzenia wspomnianych li 
nii.

W końcu mówiąc o odbudowie 
wsi, należy zwrócić uwagę na szcze­
gólne formy odbudowy wsi, które zo 
sta^y zastosowane w niektórych wo­
jewództwach. a świadczące o tym że 
spraw,ę odbudowy wsi obóz dcmok. 
ratyczny rozpatruje nie jako zagid- 
nienie wyłącznie chłoprkie, a jako 
zagadnienie państwowe.

Mamy tu na myśli budowę wsi 
wzorowych i stworzenie w tym celu 
specjalnych hufców pracy.

Również i na terenie naszego wo­
jewództwa powstał młodzieżowy hu­
fiec pracy „Świt**, który rozpoczął 
prace nad budową nowej wsi na te­
renie spalonej podczas okupacji wsi 
Siedli a, w pow. zamojskim.

Prace w Siedliskach znajdują się 
już obecnie w pełnym toku..

Wszystkie te osiągnięcia wskazu­
ją na to, że wieś polska oswobodzo­
na wreszcie z tysiącletniego ucisku 
obszarniczego zaczęła oddychać swo- 
bodnie, że znalazła się wreszcie na 
drodze do pełnego rozwoju. Rękoj­
mią tego są nie tylko osiągnięcia w 
odbudowie, ale również niezwykłe 
osiągnięcia w dziedzinie szkolnict­
wa rolniczego, w kulturze i zdro­
wotności. Mówi o tym cyfra 72 szkól 
rolniczych wszystkich stopni w wo­
jewództwie lubelskim, mówi cyfra 
24 milionów złotych przeznaczonych 
na rozbudowę wiejskich ośrodków 
zdrowia na Lubelszczyźnie.

Nie zamykamy oczywiście oczu 
na niedociągnięcia i braki, zarówno 
te, które były popełnione podczas 
reformy rolnej jak i te, które obser 
wujemy dziś po dwóch latach.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
nasza gospodarka hodowlana znajdu­
je się dopiero w stadium organizacji. 
Jakkolwiek i tu zostało zrobione 
wiele. W ciągu ostatniego roku po 
głowie końskie wzrosło o 18 tysięcy 
sztuk, a pogłowie trzody chlewnej 
osiągnęło cyfrę 9C0.C00 sztuk, tj. 
ilość prawie przedwojenną. Nie ma 
jeszcze natomiast zupełnie wzrostu 
pogłowia bydła rogatego. Odczuwa 
się jeszcze dotkliwy brak sprzężaju, 
który tylko częściowo dał się zastąpić . 
niewielką ilością traktorów j siląi- 
ków.

Ciężko jeszcze odczuwa chłop brak 
szeregu towarów przemysłowych i 
brak dostatecznego bezpieczeństwa 
na wsi. Trudności jest jeszcze wiele. 
Przed nami wielka praca komasacji 
gruntów i ich melioracji, przed nami 
sprawa umocnienia i utrwalenia go 
spodarki chłopskiej. Ale braki te i 
trudności nie mogą zasłonić i nie za­
słaniają Żadnemu rozumnemu chłonu 
tych wielkich wyników w odbudo­
wie i przebudowie wsi które zos‘ałv 
osiągnięte nie tylko dzięki shmnp- 
koncepcji nolityc^nej ohnzu rłe7Tlc, 
kracji ludowej, ale również ofbrzy 
mim nakładem pracy i wysiłkiem 
organj7?eymym.
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KOBIETA W ŻYCIU I WALCE
SYLWIA JELINEK-PODKOWINA
Kandydatka na posłankę z listy Bloku Str. Demokratycznych

Sylwia Podkowina urodziła 
się w Lublinie 21 sierpnia 1910 
roku jako córka stolarza zatrud 
nionego w fabryce wag W. 
Hess. Nauki początkowe pobie 
rała wr szkole ćwiczeń przy 
Państwowym Seminarium Nau 
czycielskim. .Po ukończeniu 
szkoły we wrześniu 1921 roku- 
zdała egzamin do II klasy no­
wopowstającego wówczas Pań 
stwowego Gimnazjum Unii Lu 
bełskiej w Lublinie. Gimnazjum 
ukończyła w maju 1928 roku. 
Marzeniem młodej dziewczyny 
były studia medyczne, lecz 
musiała z nich zrezygnować z 
powodu trudnych warunków 
materialnych, które nie pozwo 
Iiły na wyjazd do innego mia­
sta. Rodzice zapracowywali się 
od rana do nocy, aby dać wy­
kształcenie trojgu dzieciom. 
Ojciec miał częste przerwy w 
pracy Gdy w fabryce następo • 
wały redukcje robotników znaj I 
dowal się na pierwszym miej-1 
scu .ia liście zredukowanych 
mimo, że był pierwszorzędnym 
fachowcem —uchodził bowiem 
za zbyt „czerwonego", gdyż 
był delegatem robotników fa­
bryki do Zw. Metalowców i 
członkiem Rady Nadzorczej Lu 
bełskiej Spółdzielni Spożyw- urzędach. Na terenie wojewó- 
ców. Z tych też powodów dzień dztwa znajduje się 3476 człon- 
1 maja spędzał przeważnie n 
Zamku, jako aresztowany. \ W 
październiku 1928 roku Sylwia 
zapisała się na wydział nauk 
humanistycznych, grupę filolo­
gii klasycznej KUL, gdyż mimo 
dużego bezrobocia, panującego 
w szeregach nauczycielskich, 
nauczyciele łaciny byli poszu­
kiwani. W czasie studiów uni 
wersyteckich utrzymywała się 
z korepetycji, pracując spolecz 
nie w Związku Niezależnej 
Młodzieży Demokratycznej. W

czerwcu 1933 roku ukończyła 
studia i otrzymała dyplom ma­
gistra filozofii. W następnym 
roku szkolnym otrzymała prak 
tykę nauczycielską w Państwo 
wym gim. żeńskim Unii Lubel 
skiej w Lublinie, zaś po dwóch 
miesiącach została zaangażo­
wana jako nauczycielka łaciny 
w państwowym gimnazjum w 
Krasnymstawie, w którym aż 
do wybuchu wojny pozostawa 
ła uzyskując w międzyczasie 
dyplom nauczyciela szkół śred 
nich.
Czas okupacji spędziła w Kra 

snymstawie prowadząc z kilko

ma koleżankami i kolegami od 
chwili zamknięcia gimnazjum 
przez okupanta (tj. od końca 
listopada 1939) aż do chwili 
wejścia Armii Czerwonej kom 
piety tajnego nauczania w za­
kresie programu licealnego i 
gimnazjalnego. Gdy w roku 
1942 różni panowie inspekto­
rzy i dyrektorzy opłacani przez 
delegaturę rządu londyńskiego 
zechcieli zainteresować się taj 
nym nauczaniem, Podkowina i 
inni już mieli na tym polu kon 
kretną pracę za sobą.

Kontakt nauczycielski z ty­
mi panami ograniczył się do te 
go, że podała dane liczbowe 
kompletów, — dolarów nie 
przyjęła, bowiem młodzież za-

możniejsza opłacała lekcje z I zując wraz z młodzież? zbiórkę 
| paczek z całego powiatu dla 
I żołnierzy na froncie. W grud, 
niu 1944 roku wshąpiła do PPR. 

I W maju 1945 r. mi Zjeździe 
•W Krasnymstawie ! okręgowym Z. N. P Lublinie 

jednogłośnie 
ly‘Naro 

■ i czasie 
°rzyło jej 

z’<óv; dyrek-

których korzystała bezpłatnie 
młodzież niezamożna. Po wkro 
czenui Armii Czerwonej 26 ’i- 
pca 1944 roku na zebraniu oby 
watelskim .
wraz z innymi zresztą bardzo ‘ została wybrana 
nielicznymi przedstawicielami i delegatka. ZNP do Ra 
nauczycielstwa Podkowina pod*dowei W tvm sar.iv 
jęła się pracy związanej z uru * Kuratorium Ocł. r>ov 
chomieniem szkół i efekt był ■ pełnienie dbowi ^zk.: 
taki, że 1 września rozpoczęto j tora gimnazjum I- rrsnymsta 
normalną naukę. Znów, jak wie, którą to funkc’ 
przed wojną Jelinek - Podko- ! dnia dzisiejszego. _ __
wina była nauczycielkąjac:nv < Wojewódzkiej Rady” Narodo- 
w państwowym liceum i gmwa f wei weszła w skład Wojewód?

marca zaś 1946 roku Dracuje

. • . . / , — -J9 oełni do
dnia dzisiejszego. Z ramienia

' Narodo-

zjum w Krasnymstawie. jedno . kfei Komisji Oświatowej, 
cześnie pracując w Z. N. P ja- ; marca zaś 1946 roku 
ko pi2ewodnicząca Wydz. Org > w SOI.K, jako przewodnicząca 
,Ogniska, w T. P. Ż. P. organ!-1 Zarządu Powiatowego.

Bilans pracy Społeczno Ob. Ligi Kobiet
* •

za 1946
W ubiegłym roku zostały | 

zorganizowane we wszystkich 
15 powiatach województwa za 
rządy powiatowe SOLK. Jeden 
zarząd miejski (Lublin) — zaś 
kół miejskich Ligi 16, gir in­
nych — 2. W 16 kołach miej­
skich jest 7 kół fabrycznych — 
pozostałe zorganizowane są 
przy innych zakładach pracy i

a kiń (miasto i koła gminne). Ro- 
: zesłane 3.000 kwestionariuszy 
na powiaty jeszcze nie wró­
ciły do wojewódzkiego Zarżą 
du czyli przewidziane jest, że 
Liga ‘ będzie liczyła prze­
szło 6.000 członkiń. W ubieg­
łym roku odbyły się 2 zjazdy 
wojewódzkie. Zjazd doroczny 
dnia 25 i 26 maja oraz w dniach 
9 — jo grudnia zjazd w związ 
ku z instruktarzem wojewódz­
kim. Od 25 września do 15 paź 
dziernika odbyły się konferen­
cje powiatowe SOLK z udzia­
łem przedstawicieli władz pań

stwowych i samorządowych, 1 
mających na celu rozszerzenie j 
programu pracy Ligi. Zarząd 
Wojewódzki odbył 26 zebrań 
na których stopniowo zostały 
zorganizowane następujące re 
feraty: 1) Referat Opieki nad 
matką i dzieckiem, 2) Oświato 
wo - Wychowawczy, 3) Spół­
dzielczy, 4) Prasowy, 5) Orga­
nizacyjny. Efektywnym wyni­
kiem pracy referatu opieki nad 
matką i dzieckiem, jest zorga­
nizowanie żłobka na Kalino w- 
szczyżnię, przejęcie od PKOSu 
żłobka w Puławach i Białej 
Podlaskiej, prowadzenie w Pu 
ławach przedszkola. W sta­
dium organizacji są Izby dwór 
cowe dla kobiet. Referat roz­
prowadził 1500 wyprawek nie 
mówiących, otrzymanych z Mi 
nisterstwa Aprowizacji dla wo 
jewództwa. Akcja ta będzie 
kontynuowana w dalszym cią­
gu, gdyż przewidziane są no­
we partie wyprawek. Referat 
ten również za pośrednictwem

Koła Ligi przy .Monopolu Tyto ] Refeiat prasowy wydaje przy 
obu pismach codziennych lu­
belskich kolumnę poświęconą 
kobiecie, rozsyłając egzempla­
rze tych gazet oraz pisma cen 
tralne w teren do Zarządów 
Powiatowych.

Referat Kobiecy przy Komi­
sji Międzypartyjnej z przewód 
niczącą Referatu z ramienia Li 
gi Kobiet zorganizował sejmi­
ki kobiece w terenie cel im u- 
świadomienia pracujących o 
linii kobiecej. Organizuje ma­
sowe zebrania na temat wybo 
rów zorganizował również ana 
logiczne referaty przy Zarzą­
dach Powiatowych. Liga współ 
pracuje z Samopomocą Chłop­
ską z RTPD z Komitetem Opie 
ki nad Żołnierzem z Okręgową 
Komisją Związków Zawodo­
wych. Brała udział w rozdzie­
laniu paczek dla żołnierzy, u- 
rządzała choinki dla dzieci, bra 
ła udział w święcie Milicji O- 
bywatelskiej, Tygodniu Me j- 
danka, Święcie Morza.

niowym zorganizowały kolonie 
letnie dla dzieci pracowników

Referat Oświatowo - Wycho 
wawczy zorganizował szereg 
świetlic, wieczorów dyskusyj­
nych i artystycznych, połączo 
nych z herbatką towarzyską 
i referatami. Referat spółdziel 
czy na terenie województwa 
zwołał konferencję, w których 
brały udział przedstawicielki 
zarządów powiatowych, zorga 
nizowano kola spółdzielcze 
przy Lidze na powiatach. Rów 
nież w grudniu odbył się od­
czyt J. Święcickiej na temat 
zjazdu kooperatystek w Zurl- 
chu.

Referat Organizacyjny upo­
rządkował dział budże '.owy Li­
gi, opracował prelim narz dla 
zarządów powiatowych i dla 
Zarządu Wojewódzkiego. Po­
wołał aparat techniczny i in­
struktorski celem rozbudowy 
kół gminnych i gromadzkich 
SOLK.

— „Proszę mi pozwolić się 
przedstawić: „jestem płk. Mo- 
czałow, obecnie zdemobilizo­
wany. Skierowano mnie tutaj 
do pracy". — Kobieta lat oko­
ło 45 z otwartą, szeroką twa­
rzą podniosła się zza stołu i 
wyciągnęła rękę:

Bardzo mi przyjemnie — 
powiedziała głębokim głosem. 
Jestem Praskowia Iwanowna 
Kalinina. Proszę siadajcie!" 
Pułkownik opowiada o sobie. 
Podczas, gdy mówił wydało się 
jej, iż kiedyś już spotkała tego 
człowieka.

((— Proszę mi powiedzieć, 
czy nie byliście kiedyś w Cze- 
bnksarach, — zapytała patrząc 

• bystro. — „Ależ jakże! Byłem, 
niejednokrotnie. Jeszcze w 
dniach młodości przyjeżdżałem 
do siostry, która była w miej­
skim szpitalu". — „Pozwólcie, 
pnzwólcie! Czyż to nie wy by­
liście owym zabawnym studen 
*em. którego ja karmiłam obia 
darni2 — „Pani karmiła? — 
Ależ jakim sposobem?" — „Pra 
cowałam w kuchni właśnie w

KUCHARKA- MINISTREM
tym samym szpitalu ponad 20 
lat temu". — Cuda! pomyślał 
pułkownik. Czyżby to kuchar­
ka Pasza? Daję słowo, zdaje 
się, że ona. Tak, tak bez wąt­
pienia ona! Ale jak się zmie­
niła! — „Wy także ze swej 
strony zmieniliście się — jak­
by czytając jego myśl powie­
działa Praskowia Iwanowna. 
— Siwizna, starość, zupełnie 
nie ten nieśmiały młodzienia­
szek" — I tak patrząc przyja­
ciel na przyjaciela roześmiell 
się starzy, dobrzy znajom*

Nigdy nie zaznała macie­
rzyńskiej miłości. Matka jej 
umarła, gdy skończyła zaled­
wie 3 tygodnie. Ojciec źle się 
obchodził z córką. Jedyna bab 
ka zabrała ją do siebie. Minę-
ło kilka lat. Pewnego razu dzie i 
wczynka obudziła się wstrząs j 
nięta dziwnym lękiem. W iz-1

Praskowia — zostałam na zaw­
sze w tym mieście. Pracowa­
łam jako pomywaczka, potem 
jako kucharka w szpitalu. 6 lat 
kucharowałam i oto nadeszło 
nieoczekiwane; mnie, prostą 
robotnicę wybrano na deputa­
ta Miejskiej Rady. Zawstydzi­
łam się swego niedoksztąłce- 
nia. Chociaż w tym czasie mia­
łam troje dzieci sądziłam, że 
na naukę jeszcze nigdy nie za- 
późno Skończyłam szkołę dla 
dorosłych i pociągnęło mnie 
do nauki jeszcze bardziej W 
?9 roku życia byłam przyjęta 
do partii Lenina- Stalina. Skoń 
czyłam wieczorne komnnistyrz 
ne kursa, roczne kursa marksiz 
mu — łeninizmu. Zdałam tako 
exteęr.istka z programu 1 (Męt­
niej szkoły i wstąpiłam do Aka 
demii. Wyszłam z ciemności na 
światło. Zostałam 
nym radnym w

I przedstawicielem
■ skiej Miejskiej Padv. 
'zastępca Komisarza T udo 
wreszcie ministrem 
ra mego życia — 
swą opowieść Praskowia Kai*..

/
bie było ciemno, tylko po ką­
tach szeleściły karaluchy. Chło 
dny księżyc przeświecał po 
przez oblodzone okienko. — 
„Babuniu! — zawołała dziew­
czynka — ja się boję!" Zaczę­
ła szarpać babkę, lecz nagle z 
przerażeniem odsunęła się: Sta 
ruszka była martwa.

Gdzież się podzieje sierota? 
Wziął ją z litości do siebie 

j wiejski pop i tak mając 9 lat 
| została niańką. Jak Warka z 
; opowieści Czechowa „Spać 
' się chce..." Niańczyła pańskie 
dziecko i po przez nieopano­
waną drzemkę mamrotała sło­
wa dięcF.ącej piosenki. Samot­
na na tym świecie, niczyja, cu 
dza, wzięta z litości do posług, 
sierota.

Lecz dziewczynka miała ta­
ką cierpliwość i taki zapał do 
pr-łicy, że znajdowała siły na 

Wszelkich trud-

się: Sta

nośsi. Po jakimś czasie poszła 
pracować do kułaka (bogatego 
chłopa). W dzień międliła len, 
w nocy pasała konie. Za rok 
pracy otrzymała 10 rubli i z 
tym ,,kapitałem" udała się do 
Petersburga szukać szczęścia 
Na cóż mogła liczyć w tym 
czasie niepiśmienna, wieśnia­
czka? Poszła do służby w ku­
pieckim domu. Aż oto wybuchł 
Październik. Historyczne zda- 
i zenia działy się na oczach zdu 
mionej dziewczynki, Wzburzę 
ny tłum na Newskim, szturm 
na Zimowy Dworzec. Ruszył 
się cały ustrój, całv układ sla 
rcgo świata. Rozpadła się i raz 
biła także kupiecka rodzina 
Dziewczynka spotkała się wie 
dy z młodym czerwonoarmiei-- 
cem Czuwaszem, Jankiem K? 
lininem. Pobrali się i wyjechp- 
li za Wołgę do Czeboksaru. 
— „Od tej pory

oełnomor- 
^znwasz.H, 

Czeboksar 
późntai 

. o w e p o 
■Oto hisU' 
zakończ

wspomina nina.



Str R 4 > ' Nr. 14

Chtemy razem 1 chłouami z SI. glosować aa I $ie . 41a rócłżn do nomordo-

Bloku Demokratycznego
Topnieją szeregi PSL

WARS7AWA (PAP). — Od | 
pływ chłopów z PSL nabiera 
obecnie charakteru masowego 
Na terenie całego kraju mno­
żą się wypadki występowania 
nie tylko pojedyńczych człon­
ków, ale również samorzutne­
go rozwiązywania się całych 
kół gminnych i gromadzkich 
których członkowie demon­
stracyjnie zwracają swe legi­
tymacje peeselowskie, dekla­
rując przystąpienie do^demo- 
kratvcznych partii politycz­
nych

Mieszkańcy wsi Słońsk w 
gminie Raciążek, którzy wszy­
scy nieomal należeli do PSL 
podpisali wspólną deklarację o 
swvm wystąpieniu z tego Stron 
nictwa, gdyż przekonali się, iż 
rozbna ono jedność narodu i 
współpracuje z bandami taszy 
stowskimi

podobne rezolucje uchwali­
ły dwa koła PSL 
i Ostrowąsie. ’

Za przykładem wszystkich 
członków zarządu l ' :“
nego PSL w Lubaniu

jak, w którym czytamy m. in.: 
, Wieś nasza była otumaniona 
przez przvwódcAw BSŁ. My 
chłopi myśleliśmy, że PSL po­
może odbudować nasze znisz-' 
czone zagrody. Tymczasem o- 
kazuje się, że rujnuje ono

wieś polską, gdyż PSL współ­
pracuje z bandami. Występuje 
my z tego stronnictwa i zgła­
szamy się do Stronnictwa Lu­
dowego, bo widzimy, że to 
stronnictwo dba o interesy 
chłopa. Przekonaliśmy się, że

wanweh przez ban^e MSZ 
rr botnikath

Tow. Dąbek Paweł składa looa ri. 
na ofiary terroru wyborczego i wzy­
wa: r) ob. Wojewodę Lubdsk;ego 
Rózgę Wacława. 2) Prezesa Samopo.

■ mocy Chłocskiej tow. Dubla, 3) vicc-

! „Społem" tow. Nowickiego Palenio. 
• na, $) dyr. Zjedn. Przemysłu Skórta.

. _ •’ neso ob. Borowicza, każdy z wezwa.
wiele podpisów I nych proszeny jest o wezwanie na 

I stępnych pięciu.

tylko demokracja ludowa bu-
duje Polskę zamożną i szczęść- , wojew^ j—^sk;- 
wą 1 chcemy razem z chłopami 1 « . k,
SL glosować na listę Nr. 3 Blo 
ku Demokratycznego".

Następuje
mieszkańców wsi Młoków.

ł, ł«4ł,.WI ........ . w
7^

Ponad 1590 diłooów manifestuje swoia solidarność 
z Blokiem Wyborczym Słr. Demokratycznych na wielkim wiecu w Kraśniku 

Wicemtrstar Bieniek na urccwst^« n^dmia cłihpom aktów hinotean^h

V

>

w Brzeżnłe

koła gmin- 
i wszyscy 

pozostali członkowie koła rów 
nież zwrócili swoje legityma­
cje, zrywając ostateczni? ? 
PSL-em i deklarując, iż głoso­
wać będą na listę Bloku De­
mokratycznego.

Na zebraniu plenarnym koła 
powiatowego PSL w powiecie 
elbląskim członkowie PSL do­
szli do wniosku, iż wobec szko 
dliwej dla kraju polityki, pro­
wadź -nej przez PSL, pozostam 
im jedynie rozwiązanie całko­
wite organizacji na teren’* 
miasta i gmin całego powiatu. 
Po rozwiązaniu kół miejskich i 
gminnych postanowiono jed­
nogłośnie wstąpić do SL.

• • •
GRODKÓW (PAP). Członkowie 

PSL’z?'gromady Łobody pow. Gród 
ków (Opolszczyzna) oświadczyli, iż 
po nrzekonaniu się. że za PSL krvją | 
się bandy leśne NSZ i WiN u. które 
mordują chłopów, demokratów i 
działają na szkodę oaństwa polskiego 
— wyrzekają się PSI -u. Oświadcze­
nie to podpisał prezes Powiatowego 
Koła PSL w Grodkowie ob. Łukasie- 
wicz i; 27 członków PSL oraz soł­
tys gromady łobody.• • •

Chłopi gromady Wiśnicz Jfaly 
pow .bocheński postanowili wystąpić 
z miejscowego. kola PSI.

Na zebraniu we wsi Cichaczka 
pow bocheńskiego miejscowi chłopi 
członkowie PSL. po wysłuchaniu re­
feratów, uchwalili rezolucje, potępia 
jącą błędną politykę PSL. która go­
dzi w interesy żywotne chłopa. Ró 
wnież i w innych miejscowościach, 
powiatu sygnalizują o podobnych 
wystąpieniach z PSI.

KSTĄŻYCF 'PAPY W gromadzie 
Krzyżowa 37 członków zwróciło 
lepitvrhnc;e PSL, zgłaszając swoje 
wystąpienie.

W Lobodowie 40 osób zwrócdo 
legitymacje PSI -owskie.

♦ ♦ ♦

KUTNO (PAP). — Do Powia 
towego Komitetu Wyborczego 
Bloku Stronnictw Demokratycz 
nych i 7wiązków Zawodowych, 
w Kutnie wpłynęło pismo od 
chłopów wsi Młoków gm. So-

Wczoraj dnia 14 stycznia br. 
odbył się w Kraśniku wielki 
wiec przedwyborczy nadzielo­
nych ziemią z reformy rolnej, 
połączony z uroczystością wrę­
czenia aktów hipotecznych chło- 
TM>m. Na w*oc przybyło ponad 
1500 chłopów z powiatu. Sala i 
korytarze kina Bałtyk nie mog­
ły ponreścić wszystkich przy­
byłych, wobec czego musiano 
otworzyć drzwi kina na ulice, 
abv wszyscy mogli usłyszeć prze 
mówienia. ,

Wiecowi przewodniczył prze­
wodniczący Pow. Radv Narodo­
wej w Kraśniku tow. Pawlikow­
ski (PPS), który po krótkim za­
gajeniu udzielił głosu tow. wi­
ceministrowi Bieńkowi kandy-

datowi na posła z ramienia Blo­
ku Stronnictw Demokratycz­
nych. Witany entuzjastycznie 
przez zebranych chłopów tow. 
Bieniek rozpoczyna swoje prze­
mówienie od zobrazowania osiąg 
nieć chłopów z reformy rolnej. 
Jeszcze dwa lata temu — mówi 
wiceminister — dzielono ziemie 
wśród chłopów. Straszono wte­
dy wieś kołchozami. Takie wie­
ści rozpuszczali obszarnicy i ich 
poplecznicy, którzy teraz odpo­
wiadają przed polskimi sądami 
za szpiegostwo na rzecz zagra­
nicznej reakcji. To są^ci hrabio­
wie Grocholscy, Potoccy i Bro­
niewscy, którzy chc:eli odstra­
szyć chłopów od poczynań Rzą­
du Jedności Narodowej, to są ci.

którzy jedność naszego narodu 
starali się rozbić, to są PSL-ow. 
cy, którzy starali się przeszko­
dzić w przeprowadzeniu refor­
my rolnej. Obóz demokracji 
zwalcza PSL i Mikołajczyka nie 
dlatego, że jest w opozycji, ale 
dlatego, że złączył się z bandami 
mordującymi chłopów i rabują­
cymi w;eś. Taki jest program 
PSL. Będziemy głosować — 
mó:wi tow. Bieniek — za Polską 
Ludowa, za utrwaleniem zdoby­
czy chłonów i robotników, za 
Polskę Wolną i Niepodległą i 
oddamy swe głosy na Blok 
Stronnictw Demokratycznych.

Na wiecu przemaw:ali oprócz 
wiceministra Bieńka, wicestaro. 
sta Mańkowski, prezes Wojew.

4 MW. UW

HSZ i PSL idą w parze
Sensacyjny proces przed Wojskowym Sądem Rejon, w Lublinie

I

Przed paroma dniami toczy­
ła się sensacyjna rozprawa 
przeciwko oddziałowi bandy 
„Szatana" przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Lubli­
nie. Szefem oddziału był Józef 
Adamczyk (pseudo „Dąb"), 
który został piety wraz ze swy 
mi towarzyszami, Józ°fpm Ru­
sinkiem. Władvsławpm Miszta 
lem, Józefem Kwiatkowskim 
Ignacym Mańkowskim oraz

Władysławem i Stanisławem 
Kamińskimi.

Banda grasowała na terenie 
powiatu lubartowskiego i pu­
ławskiego. Akt oskarżenia za­
rzuca im m. in. napad na jed­
nostkę wciskową w Jastkowie 
w czasie której został zab’tv 
żołnierz UB. Jak sie okazało 
bvła to banda NS7.-towska. a 
co najciekawsze wszyscy jei 
członkowie należeli jednoczpś

nie do PSL. Jak zeznał jeden 
z oskarżonych utażsamiano na 
dość często odbywających się 
zebraniach NSZ z PSL-em Jak 
to pogodzić z zapewnieniam’ 
pana Mikołajczyka, że partia 
jego nie ma nic wspólnego z 
podz;emiem.

Roznrawa została odroczona 
do 1? bm. celem powołania no 
wych świadków.

Na Pomoc Zimowa
Z inicjatywy ob. Krawczyńskiego 

Prezydium Zw. Gastronomkzneeo 
wpłaca na Pomoc Zimową dla naj­
biedniejszych nęo zł. i wzywa Pre 
zydia wszystkich innych Związków 
do naśladownictwa.

■»*1" TW"W

Urzędu Ziemskiego Piątkowski i 
przedstawiciel Sam. Chłopskiej 
prezes Moskal. •

Po przemówieniach odbyło się 
uroczyste wręczenie 30 aktów 
hipotecznych chłopom, nadzię. 
lonym ziemią.

W imieniu działkowiczów 
przemówił ób. Grabiec Stanis­
ław, który dziękował Rządowi 
Demokratycznemu za przepro­
wadzenie . ręfromy rolnej,, .na 
którą od wielu lat czekali chłopa. 

Wśród podniosłego nastroju i 
okrzyków na cześć Polski Ludo­
we'. Rządu. Prezydenta Bieruta 
i Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych została jednogłośnie 
przyjęta rezolucja, którą poda- 
jemv mżej.

Odśpiewaniem Roty" wiec 
został zakończnoy.

REZOLUCJA
. Zgromadzeni w dniu ,14-go styczni?
• 1947 rokn na uroczystości .wręczeni? 

aktów hipotecznych jako widomej 
bezspornej własności ziemi nadzielo­
nej z reformy rolnej, ziemi o którą on 
wieków ’ walczyli nssl dziadowie i oj­
cowie, wyrażają Głęboką wdzięczność 
Rządowi Demokratycznemu. Wszyst­
kimi siłami naszymi popierać bedzk* 
my Jedynie słuszne plany i’ dążenia 
naszego Rządu Demokrafyeznefo, a 
zewnętrznym wyrazem lego będzie 
wielki manifestacyjny nasz udział w 
<*>o«owanfn za Blokiem Strnnnictw 
Demdkrat.yczjiych w dołn 10 stycznia 
1947 roku.
rwwwwj ,i.i, .hmj iij m

Społeczeństwo powiatu kraśnickiego
w przededniu wyborów

t

«•

>

Powiat kraśnicki nie cieszy 
się dobra sławą. Złożyło się na 
to szereg przyczyn, a przede 
wszvstkim szalejące na tym te­
renie bandy, które „odznaczyły 
sie“ niejednym krwawym wy­
czynem. Ale sława ta jest nie­
słuszna i ten kto na podstawie 
tych pozorów chciałby sądzić 

ńców powiatu omy­
liłby się srodze. Tu przec:eż w 

; okresie okupacji m;ały swoja 
kwatere władze organizacji pod­
ziemnej, stad wychodziły rozka­
zy, które doprowadzały hitle­
rowców do wściekłości. Ludzie, 
którzy działali wówczas na te­
renie powiatu stoją dz'ś na na- 

. czelnych stanowiskach w pań­
stwie i pracują nad ugruntowa­
niem demokracji w Polsce, z ^ą 
sama prężnością i energia, jak 
to robili w czasie okupacji. To 
też nic dziwnego, że społeczeń­
stwo pcw. kraśnickiego, wśród 
którego ludzie ci krałali przez 
długie lata nie poddało sie ter­
rorów* band i iak wykazu’e 
okres przedwyborczy potrafiło

zająć wobec nadchodzącej dzie­
jowej chwili pełne pozytywnego 
stosunku stanowisko.

Cały powiat został już ogar­
nięty akcją przedwyborczą. Z 
inicjatywy kandydata listy Blo 
ku Demokratycznego na posła 
do Seimu Ustawodawczego ob. 
Iskry Michała i ob. starosty Jana 
Pytla oraz Komisji Międzypar­
tyjne! zorganizowane zostały lot 
ne grupy, liczące do 5 osób 
które objeżdżając teren całe'?'' 
nowiatu uświadamia ia obywate­
li o os:agnieciach demokracji i 
mówią im w iaki sposób powin­
ni głosować. Jednocześnie na te. 
renie powiatu zorgamżowano 
2,23 gminnych i gromadzkich 
społecznych komitetów wvbor- 
czrch. Udział w pracach orzed- 
wyborczych b^orą dosłownip 
wszyscy, chłopi. robotn:cv, du­
chowieństwo, nauczycielstwo. 
n!e brak nawet kobiet, które od. 
daj a sie całvm sercem akcji uś- 
w^adamiaiaęei.

W rezultacie tego społeczeń­
stwo powiatu kraśnickiego inte-

resuje się żywo sprawą- wybo­
rów i z pełną świadomością do­
cenia wagę nadchodzącej chwi­
li. Dowodzi tego m in. zebranie 
Społecznych Komitetów Wy­
borczych z terenu całego powia. 
tu. które odbyło w dniu 11 
stycznia w Kraśniku. Zebrani 
zgromadzili sdę tłumnie w sali 
kina „Bałtyk", a frekwencja 
hvła fók duża, że znaczna ilość. 
nrzvbv^vch nie mogąc dostać sid 

!$^ka sali słuchała ntzemó 
wień stoiac mimo silnego mrozu 
na^^^wnatrz budynku.

Zebranie zagaR ob. Michał- 
fckra. Po nim zabrał głos staro- 
sta Pytel, oraz inn; orelegenci. 
Wszyscy mówcy podkreślali p- 
siagniecia Rządu Jedności Na­
rodowej, który mimo szeregu 
t-ru^ności w krótkim czasie po­
trafił nrzenrowa^zić tyle vzaż- 
nvch refnrm społccznvch i któ­
ry potrafi iuż tyle zdziałać w 
<ą«7:c»’cv cyibudowv uoństwa.

Wszystkie orzomówieni orzyi 
mowa no bvłv "rzez słuchaczy 
bpadzo żw7o i niejednokrotnie

nrzervwane długotrwałymi okln. 
skami. Na zakończenie zebrania 
odbyła się ożywiona dv9kusja. 
w której poruszono szereg ak­
tualnych zagadnień. W rezulta 
cie uchwalono jednogłośnie re­
zolucje w której zebrań’’ wvrą. 
?ili ćałkóyrte zaufanie dla Rzą. 
du Jedności Narodowej j apro 
hate iogo dotychczasowych po­
sunąć oraz zdeklarował? swęją 
rqlkor.v’tp solidarność 7 "Rinki^ 
c?«tw D"mr'ixratvo’7n;-cb

Próbne zebranie odbyło się 
oównieś w di»u 7-go stycznia. 
Zgromadzeni z terenu całego po­
wiatu kraśnickiego nauc-yc-ele 
na 7*kończen:ę wiecu uchwalił: 
rezolucje, mówiącą również o 
r^łnvm nonarciu Rb»du Jedn->. 
ści Narodowej i Bloku Stron­
nictw Demokratycznych. W re- 
zoluc:i tej nauczyciele podkre­
ślili. że tvlko Blok Stronnictw 

1 Demokratycznych da je pełną 
gwarancie realizacji haseł gło- 
?zonvch r»!-?.ez prawdziwa demo 
kraej o

Tylko dziś suttskrylsanei F. P- CL SC. korzystają z 25 proc, ho- 
ikały przy wpłacie Daniny Itarodowej. *
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3 Wszyscy manifestacyjnie glosuje 1>
na Blok Stronnictw Demokratycznych Uff

Wielki zjazd nauczycieli w kinie „Apollo**
Dn;a 14 bm. odbył się w Lu­

blinie w kinie „Apollo" zjazd 
nauczycielstwa z terenu mia­
sta Lublina i powiatu lubelskie 
go, zorganizowany przez Okrę 
gowy Zarząd Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego. Zjazd ten, na 
którym było obecnych prze­
szło 1000 nauczycieli szkół 
średnich i powszechnych, stał 
się wielką manifestacją świa­
ta nauczycielskiego na rzecz 
Polski Ludowo-Demokratyczn.

Zjazd zagaił przewodniczący 
Okręgowego Zarządu ZNP ob. 
Helman, który powołał do pre 
zydium m. in. przedstawiciela 
Centralnej Komisji Zw. Zawo 
dowych ob. Kuszyka, przedsta 
wiciela JYojska Polskiego 
przedstawiciela władz szkol­
nych kuratora Okr. S. L. ob 
Ojaka-Krzemienia, przedstawi 

cielą OKZZ ob. Bienia, prze- 
wodnicząęego Grodzkiego Za­
rządu ZŃP ob. Królikowskiego 
i wiceprezydenta miasta Lubli. 
na ob. inż. Szramowicza.

Jako pierwszy powitał zjazd | 
ob Kuszyk. W przemówieniu: 
swoim podkreślił on, że dzi- 1

I

lit konieczność pozytywnego 
stosunku wykładowców do dzi 
siejszej rzeczywistości i wy­
chowania młodego pokolenia 
w duchu demokracji.

Referat na temat vPolska w 
obliczu wyborów i odbudowy" 
wygłosił członek Zarządu Okrę 
gu ZNP Ziółkowski. Poruszył 
on w swym przemówieniu za­
gadnienia wewnętrznej polityki 
w Polsce, osiągnięcia i plan 
dalszej odbudowy i w związku 
z tym naświetlił stosunek świa 
ta nauczycielskiego do spraa 
wy wyborów. Mówca przedsta 
wił urogram polityczny Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i 
wezwał do głosowania na listę 
Bloku.

Po wysłuchaniu przemówień 
przewodniczący ob. Hetman

po poruszeniu 
ganizacyjnych 
cję, która 
przez aklamację. W rezolucji 
tej czytamy, że świat nauczy­
cielski w pełni docenia zaszłe 
przemiany dziejowe, uznaję ko 
nieczność reform społecznych, 
gospodarczych, polityczno - u 
strojowych, kulturalno - oświa 
tcwych. Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego świadomie 
zajął miejsce od momentu swe 
go powstania wśród zorganizo 
wanego świata Pracy jako je­
go składowa część. Swoją czyn 
rą i zdecydowaną postawą w 
walce o wyzwolenie klasy ro­
botniczej i warstwy chłopskiej 
dokumentował w poprzednim 
okresie niepodległości swoją 
bezoośrednią łączność z masa-

BANKOWCY POPIERAJĄ 
BLOK DEMOKRATYCZNY 
Na mocy uchwały Zarzadu Zw. 

Pracowników Bankowych. Ubezoie- 
sieiszy ustrój demokratyczny j c/.eniowych • Kas Komunalnych w 

sprawie solidaryzowania sie z prog­
ramem Stronnictw Bloku Demokra 
tycznego zawiązał sie Komitet Wy­
borczy przy Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych celem 
przeprowadzenia akcji przedwybor­
czej na terenie Zakładu. Dnia 10 bm. 
odbyło się pierwsze zebranie pra­
cowników z udziałem przedstawiciela 
OKZZ. Zebrani wyrazili swe całko, 
wite noparcie dla Bloku Stronnictw 
Demokratycznych i Zw. Zawodo­
wych i deklarują się oddać gromad­
nie swe głosy na listę Nr. 3.

Ijest wynikiem konsekwentne­
go dziejowego rozwęju Polski. 
Biegu dziejów nie da się wstrzy 
mać i przejście z jednej formy 
ustroju socjalnego w drugą jest 
etapem w nieustannej drodze 
ludzkości do postępu i dosko­
nałości. Następnie zabrał głos 
-przedstawiciel Wojska, który 
w przemówieniu swoim scha­
rakteryzował ważną rolę nau­
czyciela w tworzeniu odrodzo j 
nego Wojska Polskiego. Nau - • 
rzycie! kształci i wychowuje 
młodego obywatela, przygoto­
wuje dla Wojska Polskiego 
zdrowego moralnie i fizycznie 
żołmerza, świadomego swych 
zadań i obowiązków obrońcę 
Ojczyzny.

Wojsko nigdy nie było apoli­
tyczne. Przed w.ojną stało na 
usługach i w obronie sanacji 
strzelało w Krakowie do robot 
ników. Dzisiaj odrodzone Woj 
sko Polskie jest świadomym ! 
zbrojnym’ ramieniem Demokra ’ 
cji, służy ludowi, z którego wy 
szło. Z ramienia władz szkol­
nych przemówił do zebra­
nych ob. kurator, podkreśla­
jąc konieczność jedności wśród 
nauczycieli w wielkim dziele 
budowy i tworzenia Polski De 
sokratycznej. Mówca podkreś-1

Ooknrf
dziś idziemy
reitriuar kin

KINO APOILO:
„Zakazane piosenki*'
Początek seansów: godz. 14,45, 17 

t 1*1.15; w niedziele i święta 12,30. 

K" «’ IlAl.l K:
,.Zakazane piosenki'*
Początek seansów:

i lS.rj; w niedziele

KIXO RIAI |0.
„Zamieć Śnieżna*'.
Początek seansów

• 7-ci, 19.ej.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO

No wpić repertuarowa
. „Niebo bez gwiezd**.

godz. IJ4J, 16 
i święta 11,30.

o godz. lj.ej,

TEATRU

I

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
PCH

W dniu u stycznia br. odbyło src 
*ebranie przedwyborcze pracowni­
ków PCH z udziałem przedstawicie­
la OKZZ i Bloku Demokratycznego.

Zebrani w liczbie 117 osób po wy­
słuchaniu referatów obrazujących sy. 
tuacle wewnętrzna Polski i naświe­
tlających sprawę wyborów postano, 
wili po cżywinocj dyskusji wyrazie 
swe całkowite poparcie dla poczy­
nań Rządu, Jedności Narodowej, ( 
uznając wszelkie inne drogi za zgub, 
ne dla Polski.

„W dniu 19 stocznia — czytamy 
w rezolucji — gromadnie i demon­
stracyjnie oddamy swe głosy za Blo­
kiem Stronnictw Demokratycznych 
i Zw. Zawodowych".

PRACOWNICY SPOŁECZNI 
ZA BLOKIEM STRONNICTW 

DEMOKRATYCZNYCH
W dniu 12 stycznia odbył się wiec 

przedwyborczy zorganizowany przez 
Zw. Pracowników Instytucji Społecz­
nych, na którym obecnych było 200 
osób. , .

Po wysłuchaniu przemówienia 
przedstawiciela Zw. Zawodowych 
zebrani postanowili jednogłośnie, od­
dać gromadnie swe głosy na listę 
Nr. 3.

MILICJANCI BĘDĄ GŁOSO­
WA NA LISTĘ NR. 3

W dniu 12 stycznia odbyło się w 
świetlicy II Komisariatu M. O. ze­
branie przedwyborcze milicjantów 
i ich rodzin. Na wiecu byli obecni 
lokatorzy domu, w którym mieści 
się komisariat. Obecni w liczbie o'c. 
igc osób po wysłuchaniu prelegent­
ki WK PPR i zastępcy kierownika 
tow. Usnarskiego postanowili jedno­
głośnie głosować zbiorowo i manife­
stacyjnie na Blok Stronnictw Demo, 
kratycznych i Zw. Zawodowych.

kilku spraw or- 
odczytał rezolu 

została przyjęta

mi pracującymi. Intensywny 
wysiłek nauczycielstwa na od 
cinku oświatowo - kulturalnym 
or;łz współuczestnictwo w prze 
prowadzaniu reform społecz­
nych i gospodarczych jest do- 

, wodem, że solidaryzuje się ono 
w zupełności z poczynaniami 
Rządu Jedności Narodowej,

Zastępy nauczycielstwa speł 
nią swój obywatelski obowią­
zek przez czynny i pozytywny 
stosunek do aktu wyborczego 
oraz przez całkowite poparcie 
listy Str. Demckr. i Zw. Zaw.

Zebranie odbyło się w na­
stroju poważnym i podnios­
łym 1 w atmosferze rzeczowej 
świadomości swej siły i zna­
czenia. Zakończone zostało ode 
graniem hymnu państwowego 
i „Roty”.

Przedstawieni di dzieci 
w Teatrze miejskim

Teatr Miejski w niedzielę w po­
łudnic był wypełniony do ostatniego 
miejsca. Na parterze, balkonach, na- 
wet na galerii dzieci, dzieci, dzieci. 
Publiczność trochę głośna, lecz naj­
wdzięczniejsza pod słońcem.

Kiedy kurtyna się uniosła dzieciar­
nia wraz z sierotką Haneczką głębo­
ko przeżywała wszystkie jej smutki 
i radości. Żałosny płacz dziecięcy 
rozległ się na widowni, gdy niedobry 
cygan złapał nieszczęsnego Misia.

Artystami były dzieci z zakładów 
PKOS. Zagrały one naprawdę dobrze 
baśń sceniczną Nowotarskiego. Wy­
różniła się specjalnie „artystka" gra­
jąca sierotkę Haneczkę i „artysta" 
przedstawiający marszałka dworu 
książęcego. Widać, że kierowniczka 
P:etrzakowa, która w niełatwych 
warunkach (brak odpowiedniego lo­
kalu na próby) reżyserowała przed­
stawienie, nie szczędząc trudu.

Wkładki baletowe wykonały pięk­
nie uczennice Łosakiewicz-Grodzkicj. 
Niezwykle efektownie wypadł polo­
nez, w którym młodziutkie adeptki 
sztuki choreograficznej czarowały 
harmonią i wdziękiem ruchów.

Ogólny zachwyt wzbudzały pięk­
ne stroje wykonane własnoręcznie 
przez „artystów" i ich reżyserkę.

Inicjatywę PKOS należy przywi­
tać z wielkim uznaniem. Dzieci mia. 
fy po długiej pauzie znowu dla sie­
bie teatr, a dochód pozwoli przyjść 
z pomocą najbiedniejszym.

Mamy nadzieję, że PKOS nie po­
przestanie na tym jednym przedsta. 
wieniu, lecz zachęcony powodze­
niem, powtórzv je jeszcze raz.

GOG.

RADA ZAKŁADOWA 
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 

POPIERA BLOK 
DEMOKRATYCZNY

W dniu 1 r stycznia rb. odbyło sie 
zebranie Rady Zakładowej na tere­
nie Elektrowni Miejskiej w Lublinie. 
Obecnvch było <7 osób, Ijtóre jed- 
ncmyślnie wyraziK swe poparcie dla 
Błoku Stronnictw Demokratycznych 
i Zw. Zawodowych.

I

WIEC W RZEŹNI MIEJSKIEJ
W poniedziałek dnia 1 ; stycznia 

odbył sie w- Rzeźni Mleiskiei wiec 
przedwyborczy robotników i pra­
cowników. Prremaw’?h ob. ob. Bo­
gusław Panoński. I ebedowicz. i dyr 
Macmdd. Zebrani w liczbie 187 os»:’« 
uchwalili rezolucje, w której oświad­
czała. że w dniu głosowania oddadzą 
manifestacyjnie swoje głosy na 
Nr. 3.

listę

w

PRACOWNICY OUL 
POPIERAJĄ BLOK 
DEMOKRATYCZNY

Dnia 1; stycznia odbyło sie
świetlicy Okresowego Urzędu Lik­
widacyjnego w Lublinie zebranie 
oracowników. na którym obecnych 
było około 100 osób. Po wysłucha­
ni przemówień ob. Kcwzanowicz 
Haliny z OKZZ, ob. Iskierki Stani­
sława <pTłS). ob. Gabryela Stanisła­
wa (SD) oraz dyr. OUL ob. Lebe- 
dowicza Jana zebrani uchwalili rezo­
lucje. w której wyrażając jedno­
myślne nonarcie dla Rządu Jedności 
Narodowej oświadczają, że w dniu 
19 stycznia oddadzą manifestacyjnie 
swe głosy na listę Nr. 3.

WIEC W PIASKACH
W niedziele dnia 12 stycznia 

odbvł się wiec przedwyborczy
rb. 
w , 

Piaskach JLuterskich. Zebranych by­
ło około 500 osób z Piask i okolic. 
Na temat sytuacji politycznej w 
obliczu wyborów wygłosił przemó­
wienie starosta powiatowy ob. Pytel 
Jan. W imieniu Ligi Kobiet prze­
mawiała ob. Sobicsza.k JartSna W 
sprawie ruchu zawodowego i Bloku 
Demokratycznego przemawiał ob. 
Kot z OKZZ.
Zebrani uchwalili rezolucje, w któ­

rej jednoczą sie z poczynaniami Kra­
towej Rj<łv Narodowej w umocnie- 

i niu Demokraci- vr Polsce i ełosować 
b-da na listę Rk-k” Stronnictw De­
mokratycznych i Zw. Zawodowych. 
Wiec bvl przerywany okrzykami na 
c^eść RrazW Jedności Narodossc.1, 
Prezydenta Bieruta i Wojska Pol- 
skieyo a wyrazami oburzenia i po­
tępienia dla rozbiiacko terrorystycz­
nej polityki p. Mikołajczyka i na»v- 
pół bandyckiego PSL.
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ZACZAROWANE KOŁO
nowej. 49-tej loterii klasowej kry je w 
swym wnętrzu następujące wygrane;

4 po i.oco.eoo zł, 16 po jco.oco zł, 
rco po ioc.oco zł. 350 po 20.000 zł, 
1.100 po io.oeo zł itd. 
razem zaś 35.000 wygranych na

86.000.000 zł.
Nowością jest tu zwiększenie 

dużych wygranych, a zwłaszcza 
nych, dzięki czemu będziemy 
mieli

TRANSPORTOWCY ZA
BLOKIEM DEMOKRATYCZ­

NYM
W niedzielę dnia 12 stycznia br. 

odbyło się zebranie zorganizowane 
przez Zw. ^awodowy Pracowników 
Transportowych, na ł tórym bvlio 
obecnych ęo przedstawicieli Kół Wo­
jewódzkich. Zebrani do wysłuchaniu 
referatu przedstawiciela Zarządu 
Związku uchwalili rezolucję, w, któ-! MILJON W KAŻDEJ 'KLASIE 
rej jednomyślnie popierają politykę [ 
Zw. Zawodowego w walce o Polskę ’ 
Ludową. ~ ‘

W tym przekonaniu wzywają 
wszystkich transportowców do od­
dania swych głosów na listę Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i Zw. 
Zawodowych.

sumę

ilości 
głów.
teraz

i

ROBOTNICY ROLNI W AKCJI 
PRZEDWYBORCZEJ

Dnia 12 stycznia odbyło się ze­
branie zwołane przez Zw. Zawodo­
wy Robotników Rolnych. Obecnych 
było 72 przedstawicieli Kół Tereno. 
wych. Zebrani po wysłuchaniu prze­
mówienia przedstawiciela OKZZ 
uchwalili rezolucje, wzywającą wszy­
stkich dawnych fornali i wyrobni­
ków do gromadnego głosowania w 
obronie zdobyczy, na listę Nr. 3.

Wprawdzie ciągnienie I-ej klasy roz­
poczyna się dopiero 16 stycznia 47 r. 
.ecz mimo to posłuchaj dobrej rady i 
nie zwlekaj z nabyciem losu, bo nowy 
plan gry, wywołał duże zainteręsoWa. 
nie i losów może wkrótce zabraknąć.

Cenańosu 1/1 — 400 zł, 1/4 —
too zł. 6126 PAP
iu 1 n<twiiin»HMimiHnnitKłł>Hiiiitiiiniiuiniiiiil'«i’'nłimii<iintimi4i!itł|

Włamie do warsztatu 
krawieckiego

Dnia 12 stycznia zameldował ob. 
Spychalski Roman, że poprzedniej 
nocy nieznani sprawcy włamali się 
do warsztatu krawieckiego mieszczą­
cego się przy ul. Lipowej nr. 28, skąd 
skradli 2 główki duże od maszvn 
krawieckich. Poszkodowany ocenia 
swe straty na 1000 złotych przed­
wojennych.

Wiec Żydów lubelskich
wodawczego Rzeczypospolitej 
Polskiej będziemy głosowali na 
listę Bloku Demokratycznego, 
gdyż jedynie Blok Demokratycz­
ny daje gwarancję równoupraw­
nienia wszystkich obywateli, 
gwarancję pokoju i dobrobytu. 
Rezolucja została przyjęta jed-

W .niedzielę 12 bm. odbył się 
w Żydowskim Klubie Ludowym 
w Lublinie wiec zwołany przez 
międzypartyjny komitet wybor­
czy przy Wojew. Komitecie Ży­
dów Polskich w Lublinie.

Na wiecu powzięto następują­
cą rezolucję: (--------- ....................................

Dnia 19 stycznia 1947 r., w i no-głośnie.
dniu wyborów dc Scjmu^ Usta- *

Rezolucja studentów Żydów
wodawczego R. P. manifestacyj­
nie oddać głosy na listę stroń-

„My studenci Żydzi zebrani w
dniu 12. I. 47 r. na przedwybor­
czym zebraniu postanawiamy w nictw demokratycznych i Zw. 
dniu wyborów do Sejmu Usta. Zawodowych".

Prokurator zgłosił ape ację
od wyroku w sprawie bandy „Roja“
Prokurator Sądu Okręgowe ■ gdaj wśród ogólnego zaintere- 

go zgłosił apelację od zbyt ła- ■ suwania. Jak wiadomo najwyż 
godnego wyroku na młodocia-j szy wymiar kary 7 lat więzie- 
nych członków bandy „Roja".! nia otrzymał 19 letni Boniew- 
których proces toczył się one- i ski.



Komunikat
Związek b. Więźniów Politycznych 

)bozów Hitlerowskich wzywa wszy- 
tkich swych członków i podopiecz. 
ych oraz ich rodziny na wiec, któ- 

. y odbędzie się dnia 15 stycznia o 
jdzinie i8-ej w lokalu-Związku —* 
rakowskie Przedmieście 29 I piętro

OSOBNE 06105’5414
Szczegóły msczu bok^r^kiego

Lublinianka — CKS 9:7
<9 PORADY LEKARSKIE

OBWIESZCZENIE
Wydział I Cywilny Sądu Okręgowego 
Lublinie ogłasza, że wpłyną! do tegoż 

idu pozew Jana Metelskiego p.ko Ur. 
uli Metelskiej o rozwód oraz, że dla 
eznanej z miejsca pobytu Urszuli Me. 

. Jskieś ostatnio zam. w Lublinie usta, 
owiony został kurator procesowy w 
sobie adwokata Hieronima Racinow 
uego w Lublinie.

Za zgodność:
Sekretarz (—) podpis nieczytelny 

6238

Jak już donosiliśmy, w niedzielę 
dn*a 11 stycznia br. drużyna Woj­
skowego Klubu Sportowego z lub. 
lina; odniosła w Częstochowie zwy. 
cięstwo nad miejscowym CKS-cm. 
Tym samym WKS ,.Lub!inianka“ po- 
nriwiła wydatnie swą pozycję,, bę­
dąc obecnie najgroźniejszym prze­
ciwnikiem RKS-u i jednym z kan­
dydatów na wicemistrza grupy.

Poniżej podajemy wyniki tech 
nieme walk:

W wadze muszej — Strychalski 
(C) po nięknej walce pokonał Kor- 
dasia (L).

W wadze koguciej — Baran (L) 
wygrał wskutek nadwagi z Frymusem 
(O.

W wadze ciężkiej — Lisiak (L)W wadze piórkowej — Choina W wadze ciężkiej — Lisiak (L) 
(L) uległ Chudemu (C), który okazał znokautował w drugim starciu Nyge 
w walce nieznaczną przewagę.

W wadze lekkiej — Ostaszewski
(L) zremisował z Marciniakiem (C).

W wadze półśredniej — Zieliński
(L) już w pierwszej rundzie znokau­
tował Malika (C).

W wadze średniej — Berg (C) od­
niósł zwyc;ęstwo przez k. o w trze 
cie» rundzie nad Siemionem II (L). 
Był? to najładniejsza walka meczu.

W wadze półci-rżkiei — Siem:on I
(L) wygrywa z Morawskim (C).

Stan meczu 9.7 dla „Lubl’nianki“.
1 W rngu sędziował Arski (Poznań), 
na punkty Wimarckj (Kraków), A/a- 
zar i Ktaksa (Śląsk).

Poniżej oodajemy klasyfikację dru- 
, tyn w pranie nnłndntowej:

1. ŁKS (łódź) 2 spotk. 4 pkt.
2. RKS (Chorzów) 2 spotk. 4 pkt.
3. WKS 'r.ubHn^ 3 spotk 4 pkt.
4. HCP (Poznań) 2 spetk. 2 kt.
5. CKS (Częstochowa) 3 spot. 2 p. 
ó. OMTUR (Rzeszów) 4 spot. op.

DR RAK LFON choroby weneryczne 
i skórne — Wyszyńskiego 12/23 par. 
ter- _____  '

WENERYCZNE, skórne, płciowe. —
Dr Feldman 9—2. Lubartowska 19/6.

6072

NAUKA
KURSY Buchalteryjne Związku &$ię 
gowych dla początkujących i zaawtnso 
wanych. Zapisy, ul. Narutowicza 33 
godz. 17.30 — 1930. «M1

Kto wio rot o dzierfaci*
w czasie okupach z Zamojszczyzny do Lublina

Wzywa się wszystkie osoby i in- 
tytucje, które posiadają jakiekolwiek 
,viadomości w sprawie dzieci wywie­
zionych z Zamojszczyzny do Lubli­
na za czasów okupacji niemieckiej.

Dzieci te według posiadanych in­
formacji rzekomo miały być umie, 
szczone w Obozie na Majdanku oraz 
okolicach Lublina, w szpitalach i u 1 
osób prywatnych.

Posiadane informacje w tej sprawie 
ustalenia prawdziwych danych pro­
szę zgłaszać na piśmie łub ustnie w 
Wydziale Śledczym Komendy Miasta 
Milicji Obywatelskiej w Lublinie, ul. 
Staszica 3, I Sekcja.

Z-ca kierownika
Wydziału Śledczego 

Fijałkowski Tózef

SiaHr^lr W? 
zdobywają czwarte

9 stycznia br. rozpoczęły się w 
Sopocie kobiece mistrzostwa Polski 
w piłce siatkowej. Do mistrzowskich 
rozgrywek stanęło 8 drużyn; AZS — 
Warszawa, HKS — Łódź, Pomorza­
nin — Toruń. Lublini.mka — Lub- 
l’n. RKS — Radom KKS — Olsztyn, 
W^sła — Kraków i Lechia —Gdańsk.

Po trzech dni2ch rozgrywek osta­
teczna klasyfikacja mistrzostw nrred- 
staw’a się nastenujaco; O AZS fWar- 
S7awa'l — 3 pkt. (112:73): 2) Wida 
(Kraków) — 2 nkt. (108:94); 3) Po­
morzanin (Toruń) - 1 nkt. (87:90': 
A T.nh^manka (T.ubFrD — o pkt.

i*„loblmianka 
m:e'’s'ce w Sopocię
(71:110).

Siatkarki Lublina rozegrały nastę­
pujące spotkania: Z Lechią (Gdańsk) 
—2:0, (1 f .7, 13:13), z KKS (Olsztyn) 
— 2:0 (15.7, 15:11), z AZS (Warsza­
wa) — 1:2 (403, 15:8, 3:15), z Po- 
mcTzaninem (Toruń) 1:2 (12:15,
15.12, 2:15).

Na specjalne wyróżnienie zasługu­
je gra Szczawińskiej która stała się 
najpopularniejszą ścinaczką mi­
strzostw. Dzidki niej drużyna lubel­
ska odegrała poważną role w tego- 
rocznych mistrzostwach Polski.

/

KUPNO — SPRZEDA?

REJONOWY Zarząd Kwaterunkowo . 
Budowlany ,Lublin, ul. Szpitalna 12 za 
angażuje 4 referentów technicznych ? 
ukończoną średnią szkolą budowlana 
ewentualnie mechaniczną, elektryczny 
lub handlową. Zgłaszać się z dokumen 
tami. Warunki do omówienia na miei 
scu- <24^

PRACA
PAŃSTWOWA Fabryka Obuwia im 
M. Buczka w Lublinie przedłuża wy. 
sprzedaż drobnych odpadków skórs 
twardej i miękkiej do dnia 15 lutego rb. 
Sprzedaż odpadków w dowolnych iloj. 
ciach.
6242 DYREKCJA

JUTRO
lutro w czwartek rozpoczyna się bogate ciągnienie I-ej klasy 

Główna wygrana tej klasy wynosi l.fCP.OdO złotych 
Ogółem wygranych na sumę 9,5J?9/(IO ?łO*yth 
Kto więc jeszcze losu nie nabył, niech to uczyni jeszcze dziś 

w znanej ze szczęścia Kc#’®?itur«e
MORAJNEGO’

Lublin, Krakowskie Przedmieście 29
bo tam wygrywa — ćwiartka losu kosztuje IGO xŁ cały 400 xł. 
UWAGA. Losy naszej Kolektury sprzeda ą agentury :

Chełm Lub. ul. Lubelska 50 — Lubartów Rynek I Nr. 4

OGŁOSZENIE .PRZETARGU
RÓŻNE

CENTRALA 
Skór Surowych 
Otfdz. Woj. w 
zgłasza iż ostateczny termin 
wybierania skór gotowych zale­
głych premii upływa z dn. 15.1. 
Po tym terminie żadne rek a-
macje uwzględniane nie będą. -
—___ </i <) I

Hllfjy MfilOWKIOWe
z przeszkoleniem w warsztatach 

l. £?mi>ctłi, lublin. Żmigród 6. i. 12-18

Wydział Odbudowy Urzędu Woje- 1 
wódzkiego Lubelskiego ogłasza niniej-’ 
szy przetarg nieograniczony na wyko­
nanie robót remontowych ? Ośrodku 
Zdrowia w Białej Podlaskiej przv ul. 
Janowskiej 24.
1) na remont bitdynku Ośrodka Zdro­

wia oraz
2) na remont i budowę budynków gos­

podarczych.
Termin całkowitego ukończenia ro­

bót dnia 15. IV. 1947 r. Podkładki 
przetargowe można otrzymać w Wy­
dziale Odbudowy Urzędu Wojewódz­
kiego Lubelskiego przy ul. Spokoj­
nej 4, pokój nr. 81 w Lublinie, gdzie 
należy także składać oferty w zalako-1 
war.ych kopertach. Otwarcie kopert | 
nastąpi w dniu 22 stycznia 1947 r. o i PAP

godzinie 12-ej.
Do oferty należy dołączyć kwit wa- 

dialny w sumie 1*/» od sumy kosztory­
sowej

Do przetargu można stanąć oddziel­
nie na jedną z podanych wyżej ro­
bót. Przyczem Wydział Odbudowy za­
strzega sobie prawo:

unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny i bez zobowiązania 
ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowań.
częściowego skorzystania z oferty, 
prawo wyboru oferenta bez wzglę­
du na wynik przetargu.

p. o. Naczelnik Wydziału Odbudowy 
(Arcb. FĄFROWICZ)
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JACK LONDON 100,

i J k Mors k i
Długą chwilę stałem bez ruchu na miejscu na­

szego fozstania. Uczułem palącą potrzebę ujęcia 
mych uczuć w karby i zdania sobie sprawy ze zmia­
ny, spowodowanej przez miłość na statku i to w 
chwili, kiedy najmniej jej się spodziewałem i przy 
okolicznościach najmniej sprzyjających. Zawsze 
miałem pewnobć, że prędzej czy później ozwie się 
ona w mym sercu, ale długie lata, strawione w ciszy 
gabinetu i biblioteki odwlekły od niej uwagę moją 
i sprawiły, że zastało mnie nieprzygotowanego.

A teraz — oto ona! Maud Brewster! Sięgnąłem 
pamięcią do pierwszego cienkiego tomiku na mvm 
biurku i jak na jawie zobaczyłem przed sobą rząd po 
zostałych cienkich tomików z półki mej biblioteki 
Jakże mile witałem każdy z nich! Rok rocznie je­
den taki tomik wychodził spod prasy, a dla mnie to 
ukazanie się w druku było doniosłym wydarzeniem 
Każdy z tych małych tomików objawiał mi pokrew 
nego ducha, to też przyjmowałem je, iak dobrych 
kolegów teraz jednak znalazły sobie miejsce w mym 
sercu.

Serce, moje serce! Emocjonalny, uczuciowy 
mój świat, jak po trzęsieniu ziemi! Wydało mi s'ę 
że stoję poza sobą i Drzygledam się sobie z niedo 
wierzaniem. Humphrey Van Weyden, ten sarn któ 
rego Charlev Furuseth ochrzcił .,zimnovrv/*cią rv 
bą , „nieczułym, potworem", „analitycznym po­
tworem" — zakochany! W kim? — Maud Brew-

«»• •«

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela. 
r.owe) wykonywa „ELCha.Film* — 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowincję 
informujemy listownie. 6137

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM skradziony Indek< 
Nr. 363 wydany przez Uniwer»vtet 
Marii Curie - Skodowskiej w Lublin^ 
na nazwisko Cicha Irena. 6234

NAFALSKI Bronisław, zam. w Chei­
mie, nl. Kolejowa 6 unieważnia 4 obli, 
gacje Pożyczki Narodowej X E. B. 
014622 Nr Nr 29, 30, 31, 32. Jednocześ 
nie prosi znalazcę o zwrot za nagrodą 

623*

SKUPUjĘ SKORY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe

we wszelkie!, gatunkach i rodzajach, plącąc ceny najwyższe według cen­
nika Centrali Skupu Skór Surowych

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ul. Kowalska 4 — JAN JAKUB AS, lei. 15.73 
Filia w Piaskach koło l ublina, ul. Lubelska ic8

TABULA Aleksander, ur, 1925 r. zam 
w Cheimie unieważnia kartę rejestracyj 
ną wydaną przez RKU Chełm. 6235

KOZŁOWSKI Stefan ur. 1903 r. zam 
w Chełmie unieważnia kennkartę oraz 
kartę rejestracyjną wydaną przez RKU 
Chełm. óaąe

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
rSL wydaną przez Nowe Wyzwolenie 
w Lublinie na nazwisko Kańczugowski 
Bronisław', wici Slawin. 6241

..... “***""•*•*' “— ..........                      MiMMMONiaMMi*

j sterl I ni stąd, ni zowąd jeszcze sobie nie wierząc, Iwego, zdolnego jedynie do sensacji o podkładzie 
i pizeskoczyłem mysią, do krótkiej wzmianki bio- intpi»vtiiain-«7rr.
i graficznej W rzprwnnnnrtr^.rm,™ T/-ł„-------

i
graficznej w czerwonooprawnym „Kto, czym jest" 
i powtarzałem; „Urodziła się w Cambridge i ma 
dwadzieścia siedem lat" A po chwili dodałem: 
„Dwadzieścia siedem lat, a pomimo to wolna i nie 
zaręczona? Ale skąd wiem, że nie zaręczona? 
F ból, sprawiony kiełkująca zazdrością, rozproszył 
moje wątpliwości. Nie mogło być dwóch zdań. By­
łem zazdrosny, a więc kochałem, i kobietą, kocha- ! 
ną przeze mnie, była Maud Brewster.

To ja, Humphrey Van Weyden, miałem być 
zakochanyl I znów zwątpiłem. Wcale nie dlatego, 
by miłość przejmowała mnie trwogą, czy też, bym 
czuł jakąś odrazę do miłości. Przeciwnie, jako ! 
przekonany idealista widziałem w niej najważ- : 
niejszą ze spraw ludzkich, szczyt rozkoszy i szcześ ' 
cia, które może dać życie. Uważałem, że pod słoń­
cem nie ma od niej uczucia godniejszego rados­
nego powitania i wzięcia do serca. TylkoL. nie po­
trafiłem w tę miłość uwierzyć. C ’ 
to mnie sootkałn takie szczęście, 
zbyt wielkie, bv mogło być prawdziwe 
wartością 
Symons‘a:

Ciebie
Wśród
I nadszec? taki kres w mvm życiu że iuż prze­

stałem szukać 7?,4ecvd';wałem wówczas, że ta 
największa rzec? ood słońcem -- nie dl? mnie 
Przyznałem mc}? Furuspthowi: uzniłe.m się za nie­
normalnego. za „nieczułego potwora" mola książko

Cźyż podobny, by 
Wydało m! się 

i — realne 
życia. Przyszedł mi na myśl wiersz

jedynej. latami całymi 
tłumów kobiet szukałem no ziemi

! intelektualnym.
I, będąc przez całe życie otoczony kobie­

tami, zapatrywałem się na nie wyłącznie z punktu 
widzenia czystej estetyki. Czasami wychodziłem 
z siebie, z tej bladolicej, mniszej mojej postaci 
patrząc na nią z boku, wątpiłem, czy byłbym zdol-.’ - 
ny zarówno do głębokich, jak do przelotnych na. 
miętności, które tak dobrze rozumiałem u innych •’ 
A teraz mnie, dosięgło! Bez uprzedzenia i niewy ' 
jaśniona przyszła- miłość.. Utonąłem w myślach 
W dziwnym zapomnieniu i ekstazie, zeszedłem z 
mego dotychczasowego stanowiska, przy głów i 
nym luku, idąc automatycznie przed siebie szeD 
tałem zwrotkę Mrs. Browining: ’ *

Zamiast zaklinać nieziemskiego ducha, 
Wywoływałem wizje ukochanej 
Zżyłem się z nimi, cały zasłuchany 
W melodie zaklęć, najsłodszych dla ucha. 
Ale w danej chwili dźwięczała mi w uszach 

jeszcze słodka muzyka zapomniałem o świecie za­
pomniałem się zupełnie. Zbudził mnie doniero ' 
szorstki głos Wilka Larsena. opiero

Do króćset, co pan robisz? — wołał f
Zbłądziłem na sam przód, adzip malowali pokład. Jeszcze chwila,® przewróSbym 

garnek z farbą, który mi wyrósł pod nogami V I 
• CZY udar słoneczny? co oann ?jest? -- he? — warknął. y panu i

- Mam niestrawność — odparłem, naisDoknL • 
nej idąc dalej, jakby nic się nie wydarzyło P * 1

C. d. n. f
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